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Kapitały zagraniczne w Polsce.
Zasilenie krajowych rynków pieniężnych zagrani- 

cznerai kapitałami jest powszechnie uznaną koniecz­
nością gospodarczą, od której zależy w przyszłości 
rozwój gospodarczy kraju, proporcjonalny do istnie­
jących znacznych możliwości rozwojowych. Problem 
ten jednak przy bliższej analizie okazuje się niezwy­
kle skomplikowanym, a jego realizacja nastręcza sze­
reg trudności i nasuwa wiele zastrzeżeń.

Polska pożyczka stabilizacyjna stanowić miała 
t. zw. pożyczkę „kluczową" t. j. pożyczkę w ślad któ­
rej miał odbywać się masowy dopływ kapitału, zaró­
wno dla Rządu, jak i dla najszerszych sfer gospodar­
czych. Początkowo wydawało się, że nadzieje zwią­
zane w tym kierunku z pożyczką stabilizacyjną za­
wiodły. Tymczasem tak nie jest. Dopływ kapitałów 
zagranicznych odbywa się ostatnio stale i w coraz po­
ważniejszych rozmiarach.

Wobec tego wskazanem jest zastanowić się nad 
formami, w jakich ten kapitał do nas przypływa, wi­
dokami dopływu kapitału na przyszłość, siłą atrak­
cyjną naszej gospodarki w kierunku przyciągania 
kapitałów zagranicznych, a w końcu planowymi po­
sunięciami, które winny w przyszłości wzmocnić i ure­
gulować dopływ kapitałów.

Jak się dotychczas okazuje mimo, iż przeszło dwa 
lata minęło od dokonania stabilizacji stosunków go­
spodarczych w Polsce, mimo, że w stabilizację tych 
stosunków wierzymy sami — kapitaliści zagraniczni 
nie żywią pełnego zaufania w stabilizację naszych 
naszych stosunków gospodarczych. Oczywiście po­
stępy poczynione w kierunku wzmocnienia zaufania j  
zagranicy w możliwości rozwoju gospodarczego Pol- J 
ski są bardzo wielkie, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
okres ostatnich lat. Jednakże całkiem zrozumiałem \ 
jest, że wobec stosunkowo krótkiego okresu stabiliza­
cji gospodarczej w Polsce, wobec względnej słabości 
naszego organizmu gospodarczego, a w końcu wobec 
niezbyt życzliwych dla nas uczuć niektórych naszych 
„przyjaciół", którzy wiele mają do powiedzenia na

światowych rynkach pieniężnych i nie starają się Pol­
sce wyrobić zbyt korzystnej opinji, kapitalizm zagra­
niczny zawsze jeszcze, pragnąc zaangażować się w 

I Polsce, znajduje mniejsze lub większe „ale".
Zastrzeżenia, które formułują kapitaliści zagra­

niczni zawsze jeszcze zwracają się w kierunku zebez- 
pieczenia lokaty i zapewnienia wypłacalności kredyto­
biorców. Nawet wysoka stopa procentowa nie jest w 
stanie zdziałać nic w tym wypadku, gdzie brak jest 
dostatecznych gwarancji. I że tak jest, a nie inaczej 
świadczy fakt, że mimo stosunkowo wyższych korzy­
ści procentowych uzyskiwanych z lokaty kapitałów w 
przedsiębiorstwach prywatnych, dopływ kapitałów 
do nich jest właściwie niewielki i ogranicza się do 
sporadycznych wyjątkowo obwarowanych i zagwa­
rantowanych wypadków. Natomiast znacznie więk- 
szem powodzeniem cieszą się pożyczki zaciągane 
przez związki komunalne, miasta itp. instytucje, da­
jące większe gwarancje bezpieczeństwa, choćby z ty­
tułu swojej trwałości wobec możliwych zmian poli­
tycznych, oraz z tytułu pewnej stałej ich dochodowo­
ści. * ,• 'Wi!?:

Natomiast angażowanie się kapitału zagraniczne­
go w przedsiębiorstwach przemysłowych, w formie 
udzielania kredytu bez zabepieczeńia sobie odpowied­
niego wpływa na tok interesów, należy do cał­
kiem wyjątkowych wypadków. Już chętniej 
chociaż również jak dotychczas nie na zbyt 
często i tylko w odniesieniu do pewnych gałęzi prze­
mysłu, jak naftowych, węglowo hutniczych, elektro­
technicznych, chemicznych itp. angażuje się kapitał 
zagraniczny, zakupując pakiety akcyj i stając się 
przez to współwłaścicielem przedsiębiorstw. W ła­
śnie ta forma kredytów zagraniczych jest z punktu 
widzenia odbudowy kapitałów rodzimych i stworze­
nia własnej silnej gospodarki wysoce niepożądaną, bo 
prowadzącą w dalszej konsekwencji do wykupna kra­
jowego przemysłu przez zagranicę, i odsunięciu ro­
dzimych kapitałów odradzających się od najbardziej 
intratnych źródeł dochodu.
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To też jeżeli chodzi o przyszłość, przewidywać 
ożna, że do p ływ  kapita łów  zagranicznych odbyw ać  
’ będzie chwilowo da lej w dw uch kierunkach: w  
?runku  zasilania środkam i p ien iężnem i państwa, 
tin, m iast, przyczem głów nem  pow odzeniem  cieszyć  
' będą k re d y ty  inw estycy jne , jako dające  gwaran- 
\ największej rentowności i pewności, oraz w  kie- 
nku w yku p n a  a kcy j naszych przedsiębiorstw , zre- 
ą słusznie hamowanego po części przez nasze usta- 
dawstwo. N atom iast skierowania się kap ita łów  za- 
inicznych do Polski w nap raw dę poważniejszej 
ści w formie dla nas najwygodniejszej, t. j. zakupna 
igacyj przemysłowych, oczekiwać możemy w mia- 
realizacji dwuch podstawowych warunków, a to 
szej stabilizacji naszych stosunków gospodarczych 
inansowych, wzmocnienia naszej sytuacji polity- 
lej, oraz w miarę prowadzenia racjonalnej polity- 
lokacyjnej.

Odnośnie do pierwszego w arunku należy zazna- 
ć, że pierw szorzędną rolę obok całkowitej stabi- 
cji gospodarki narodowej —  dokonanej zresztą  w 
eważającej mierze —  odgrywa sanacja stosunków  
naszych  rynkach pieniężnych.

Tutaj w pierwszym  rzędzie pożądanym  jest 
ew twierdzeniom, które po jaw iły  się ostatnio w 
mem piśmie fachowo-gospodarczym —  obniżenie 
miernie wysokiej stopy procentowej, jako wyraz 
'ro tu  stosunków pieniężnych do warunków nor- 
nych. Oczywiście istnieć musi nada l  pewna mar- 
jomiędzy stopami procentowymi na Zachodzie i u

ale o to by ona zanikła  w zupełności, nie mamy 
co obawiać, niewątpliwie już naw et nie wielka 
uca na korzyść lokujących w stosunku do innych 
lodnich kredytobiorców, w ystarczać będzie przy  
lędnie całkowitej gwarancji bezpieczeństwa loka­

ty — do masowego przyciągnięcia kap ita łu  zagranicz­
nego do Polski.

Obecna wysokość stopy procentowej z raża  jedy­
nie poważnych kapitalistów zagranicznych, którzy 
słusznie obaw iają się —  że gospodarka prow adzona 
przy tak wysokiej stopie procentowej, albo oparta  
jest o momenty niepewne — spekulacyjne, albo też 
musi być deficytową. Tak więc rów nież zagadnienie  
przyciągnięcia odpow iednich kapita łów  zagranicz­
nych podobnie jak  i szereg innych podstaw ow ych a k ­
tualnych zagadnień gospodarczych P olski koncentru­
je  się około problem u sanacji krajow ego ryn ku  p ie­
niężnego, stworzenia chociażby względnej równow a­
gi między popytem a podażą, zniesienia zjawisk 
dwuch stop procentowych, stworzenia silnych finan­
sowo podmiotów i rewizji polityki kredytowej i b an ­
kowej.

Zasadniczym tym posunięciom jednak towarzy­
szyć winno dla osiągnięcia pełnych sukcesów, wyżej 
wspomniane udoskonalenie, a raczej stworzenie odpo­
wiedniej polityki lokacyjnej. W prowadzenie p ap ie ­
rów na giełdy zagraniczne, wyrobienie im tam odpo­
wiedniej marki, nietylko zależeć będzie od wysokości 
kursu, jak również od celowej i umiarkowanej poli­
tyki zbytu, a więc racjonalnego rozłożenia czasowego 
i tery torjalnego poszczególnych emisji i nie obniżania 
ich przez masowe przedwczesne dalsze emisje. Odpo- 
wiednia technika lokacyjna stanowi w obecnych wa- 
runkach  również współczynnik sukcesu. P ierwszym
Pj miyf nym W tym k ieruaku  objawem jest fakt, że 
zdołaliśmy usamodzielnić się od pośrednictwa Nie- 
mj u C PrZy zao^ £ a n iu  kredytów  zagranicznych i że 
odbyw ający się obecnie dopływ kapitałów  am erykań­
skich jest rezultatem  bezpośredniego kon tak tu  na- 
szych rynków  z kapitałem  amerykańskim.

Rom an Battaglia.

Zagadnienia współpracy z przemysłem 
przetwórczym.
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Sprzeczne interesy  pom iędzy przem ysłem  surow- 
m, a przem ysłem  przetw órczym  istnieją wszę- 
gdzie dwa te typy  produkcji bezpośrednio ze so- 

ę s tykają. P rzem ysł surowcowy d ąży  rzecz ja ­
to zbytu swych produktów  po możliwie wysokiej 
, p rzem ysł przetw órczy tymczasem pragnie za- 
: pot-zebny mu surowiec jaknajtaniej.  Niekiedy 

sprzeczność ta zarysowuje się tak silnie, że po- 
e przew aża tę wspólnotę gospodarczą, wspólno- 
sadniczą, k tó ra  leży w osnowie wszelkich pro- 
v wytwórczością od ich początku aż do końca. Mó- 
' —  „pozornie —  gdyż w rzec zy  samej najgłęb- 
ązenia wszelkiej p rodukcji sp row adzają  się do 

inego efektu końcowego, od którego zależny jest
wity jej rozwój we wszystkich etapach,   do
u, k tó rym  jest taka, czy inna możność zbytu.
Nie R zęd z ie  jednak reguła ta jest w równym 
ni obowiązującą. A  mianowicie tam  przede- 
-skiem, gdzie chodzi o eksport i gdzie zbyt zagra- 
zna jdują  nietylko wytwory produkcji przetwór- 
lecz i surowiec. Wówczas interesy  obu typów 
tkcji kolidują ze sobą znaczenie bardziej i są 
lejsze do wzajemnego pogodzenia.
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Powyższe dotyczy w szczególności krajowego 
przemysły ciężkiego: hutniczego i przetwórczego. W 
produkcji, przeznaczonej ęlo zaspokojenia potrzeb 
rynku wewnętrznego, sprzeczność interesów ujawnia 
się znacznie mniej, aniżeli w produkcji eksportowej. 
D zia ła ją  tu zresztą czynniki, natu ry  specyficznej. 
Utoz jeżeli chodzi o rynek wewnętrzny, to hutnictwo 
nasze w swej polityce cen jest skrępowane reg lem en- 
tac ją rządow ą i nie ma tej swobody ruchów, co p rze ­
mysł przetwórczy, k tó ry  ograniczeniom takim nie 
podlega. Co więcej, p rzem ysł przetw órczy chronio­
ny jest za pomocą odpowiednich stawek celnych 
przed konkurencją  zagranicy, dzięki czemu może u-
1 1 1 .  c < r n y ,  takle- jakie odpow iadają  jego zdrowej 
kalkulacji, byleby nie przekroczył tej normy, k tó rą  
zapewnia mu ochrona celna. W ten sposób ma on za ­
pewnione zyski, o ile nie zachodzą katak lizm y gospo- 
darcze n a tu ry  nieprzewidzianej. Można zatem 
stwierdzić, że przem ysł przetw órczy w tym w ypadku 
podlega jedynie praw om  zwykłej konkurencji wewnę­
trznej i ma do przezwyciężenia tylko te trudności, 
k tóre  mu na rynku wewnętrznym  się nastręczają .

Inaczej ma się rzecz z eksportem, Rynki zagra-



niczne są  flaogół przesycone towarem , tak, że pow o­
dzenie eksportu  jest ściśle uzależnione od poziom u 
cen w yw ożonych artykułów . Tym czasem  ceny te  nie 
o siągają  takiego poziomu, jakiby um ożliw iał zyskow- 
ność in teresu  eksportow ego. F ak tem  więc jest, że 
wobec istniejącego poziom u cen surow ca w k ra ju  przy  
wywozie, p rzem ysł przetw órczy nie może liczyć n a ­
wet w najlepszym  razie  na jakiekolw iek zyski.

W  ten  sposób zostało  stw orzone podłoże do obo­
strzonych kolizyj. P rzem ysł przetw órczy  bowiem, 
nie m yśląc oczywiście o uzyskaniu  tej sam ej m iary  zy­
sku, co  w k ra ju , p ragnie przecież zapew nić sobie p rzy  
eksporcie pew ne chociażby m inim alne korzyści. P o ­
niew aż jednak do osiągnięcia tego niem a innych dróg, 
jak ty lko  tańszy  zakup  surowca, więc pozostaje  jedna 
ew entualność —  obniżenie cen na  p ro d u c t w ytw ór­
czości hutniczej. P rzem ysł hutniczy tym czasem  stoi 
na  stanow isku, że dzisiejsze w arunki eksportu  nie 
um ożliw iają zyskowności in teresu  eksportow ego ani 
w dziale surowca, ani w  dziale przetw orów , to też nie 
jest sk łonny do czynienia w tym  k ierunku dodatko ­
wych koncesyj.

C ała ta  spraw a da się przypuszczaln ie  rozw ikłać 
w ten sposób, że p rzem ysł hutniczy dołoży wszelkich 
starań , aby w m aksym alnym  zakresie uw zględnić po ­
stu la ty  p rodukcji eksportow ej p rzem ysłu  p rze tw ó r­
czego, p rzy zn a jąc  m u eksport ceny niższe od w ew nę­
trzn y ch  (jak to i częściowo się dzieje), p rze ­
m ysł przetw órczy  zaś ze swej strony  będzie dążył do 
możliwego obniżenia s tra t eksportow ych przez ra c jo ­
n a ln ą  o rgan izację  wytwórczości i zbytu  i nie tra k tu ­
jąc eksportu  jako źródło  zysków, będzie się s ta ra ł o 
najw iększe pole zbytu  zagranicą po to jedynie, aby 
przez w yzyskanie całkow itej zdolności p rodukcyjnej

zakładów , obniżyć tern sam em  ogólne swe kosz 
produkcji. Tą drogą bowiem ten ostatn i uzyska pe' 
ne dodatkow e korzyści na rynku  w ew nętrznym , któ 
zrów now ażą stra ty , poniesione zagranicą. I nie będz 
to bynajm niej przelew aniem  z pustego w próżne, gd 
tak tyka taka  jest nam  konieczna ze względów ogóln 
państw ow ych i społecznych: w celu podniesienia n 
szego bilansu handlowego oraz dania możności zaro 
kow ania szerokim  rzeszom  robotników.

W  stosunkach w ew nętrznych pom iędzy nasze 
hutnictw em  a przem ysłem  przetw órczym  jest jeszc 
jeden m om ent w zajem nego tarcia. Chodzi mianov 
cie o to, że p rzem ysł hutniczy zaczyna w ostatni 
czasach coraz to  bardziej w kraczać w sferę działań 
przem ysłu  przetw órczego, rozszerzając  znacznie sy 
w łasne zak łady  przeróbcze, w ytw arzające  artyku  
gotowe. Z aistn iała  w ięc uzasadniona poniekąd ob 
wa, że hutnictwo, rozporządzające  surowcem  po c 
nie kosztów  w łasnych, stw orzy pow ażną konkure 
cję dla przem ysłu  przetw órczego. Tu jednak ostr 
w zajem nych ta rć  stęp ia  się przez zastrzeżenia ost 
tniej umowy syndykackiej, k tó ra  obroni przedew sz 
stkiem  te a rty k u ły  gotowe, k tóre już są w k ra ju  w d 
statecznym  stopniu w ytw arzane i w yznacza hutom  ; 
cele przeróbcze tylko pew ne określone kontyngen 
surow ca. N ależałoby jednak jeszcze doprow adzić 
zaw arcia  um owy pom iędzy now ym  syndykatem  
przem ysłem  przetw órczym , k tó rab y  zagw arantow a 
tem u ostatn iem u s ta łą  dostaw ę produktów  hutniczy 
po takich cenach, k tó re um ożliwią mu konkurenc 
na rynkach zagranicznych.

W itold  Hasiński.
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Ekspansja polskiego przemysłu metalowego
na Bałkany.
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N I A N Y C H  N O G A C H .  —  I D Ź M Y  PRZEB OJE M!. . .

K w estja  pomyślnego ulokowania nadwyżki pro­
dukcji hutniczej na leży  do rzędu najbardziej p a lą ­
cych i najpow ażniejszych zagadnień naszej gospodar­
ki eksportowej. Po uregulowaniu finansów państw a i 
ostatecznym zrównoważeniu budżetu, spraw a bilansu 
handlowego i jego ciągłej bierności wysunęła się obe­
cnie na czoło zagadnień państwowych, które spędzają  
sen z oczu nietylko odpowiedzialnym sternikom naw y 
państwowej, lecz i przeciętnemu obywatelowi, dbałe­
mu o dobro k ra ju . W  tym w ypadku oczy ogółu zw ra­
ca ją  się w pierw szym  rzędzie ku  nieprzebranym  bo­
gactwom naszej ziemi. I słusznie: tu bowiem tkwią 
największe nasze możliwości gospodarcze, k tórych  
niejeden naród, niejedno państwo nam  zazdrości...

Obok eksportu  węgla najw iększą uwagę skupia 
na sobie eksport naszej p rodukcji hutniczej. K w estja  
ich zbytu jednakże, jest w chwili obecnej nad  wyraz 
skomplikowana, a każde energiczniejsze posunięcie 
w tym  kierunku z naszej strony, pow oduje niemal a u ­
tomatycznie kon trakc ję  ze strony  państw  w półza- 
wodniczących.

W alka  konkurencyjna między przem ysłem  że la­
znym k ra jów  europejskich, a przem ysłem  żelaznym 
Polski rozgrywa się głównie na  terenie Bałkanów  i 
bliskiego Wschodu. P rzyczyną tego jest, że rynki bał­
kańskie stanowią dla polskiego przem ysłu  żelaznego 
najbardzie j na tu ra lne  obok rynków niemieckiego i ro ­
syjskiego obszary zbytu i is tn ie ją  w tym kierunku sil­
nie rozwinięte możliwości eksportowe. Z tego też po ­
wodu zrozumiałem jest, że polski przem ysł żelazny w 
interesie swego rozwoju eksportu  ze zbytu na rynki te 
zrezygnować nie może.

Trudności, na  jakie spo tykają  próby porozumie­
nia pomiędzy karte lem  stalowym a polskim przem y­
słem żelaznym, niewątpliwie czerpią swój początek 
obok specjalnie nieprzychylnego stanowiska za jm o­
wanego przez przem ysł niemiecki również w obawach, 
jakie żywią kar te l  środkowo-europejski, oraz karte l 
wytwórców szyn, wobec konkurencji polskiej na ryn­
kach bałkańskich.

Początkow o eksport polskich wyrobów hutniczych 
na B ałkany  był niew ielki i nie budził najm niejszych  
obaw w konkuren tach  środkow o-europejskich, jed n ak ­
że w roku  1927 zaczyna on w zrastać. I tak w drugiem  
półroczu 1927 r. eksport hut górnośląskich na rynki 
bałkańskie podniósł się w porów naniu  z pierw szem  
półroczem  1926 praw ie o 150 procent, a w pierw szym  
kw arta le  1928 r. wywóz tych a rty k u łó w  na rynki bał- 
Kańskie podniósł się jeszcze i w ynosił w tym  okresie 
283 procent eksportu  pierw szego półrocza 192$, a 114 
procent eksportu  z drugiego pó łrocza 1927 roku.

Tern też tłumaczyć należy, że kar te l  środkowo­
europejski oraz specjalnie zainteresowany karte l  w y­
twórców szyn zażądał narzucenia  hutom polskim przed 
dopuszczeniem ich do  karte lu  stalowego umowy w 
sprawie rynków zbytu na Bałkanach. N iestety  jednak 
stanowisko zajm owane przez karte l wytwórców szyn 
było nie do przyjęcia. Nieoficjalne propozycje  w ysu­
wane przez karte l ten przyznaw ały  Polsce tak niską
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kwotę, że nie mogła ona absolutnie stanowić jakich­
kolwiek podstaw  do poważniejszych per trak tacy j.  __
Zdolność produkcy jna bowiem polskich hut żelaznych 
wynosi około 300 tysięcy ton rocznie, podczas gdy za ­
potrzebowanie polskich kolei państwowych wynosiło 
w ostatnim roku zaledwie około 80 tysięcy ton, pozo­
staje  przeto  około 200 tysięcy ton, k tóre  mogą być u- 
plasowane na rynkach zagranicznych. Z tych  też 
względów polski p rzem ysł hutniczy, k tóry  dotychczas 
w rzeczywistości poważniejszych ilości swych wyro­
bów hutniczych na rynkach  bałkańskich nie był w s ta ­
nie umieścić, nie mógł równocześnie zgodzić się je­
dnak na odjęcie w przyszłości możliwości rozwoju 
eksportu.

Podobnie i pe r trak tac je  z karte lem  środkowo-eu- 
ropejskim  nie w yda ły  dotychczas żadnych konkre t­
nych rezultatów z tego prostego powodu, że również 
karte l ten p ragną ł  narzucić polskiemu przemysłowi 
hutniczemu kwoty wywozowe ustalone n a  podstawie 
cyfr wywozowych lat ubiegłych, k tó re  nie odpow iada­
ją ani obecnym cyfrom wywozowym, ani tembardziej 
n a tu ra lnym  możliwościom eksportowym już w n ieda­
lekiej przyszłości.

Ten stan rzeczy jednakże nie powinien budzić 
poważniejszych obaw odnośnie do możliwości p rz y ­
szłego dojścia do porozumienia z przem ysłem  hutni­
czym środkowej E uropy  i kar te lem  szynowym. — 
Niewątpliwie bowiem w istniejącym obecnie układzie 
stosunków pozycja Polski w odniesieniu do środkowo­
europejskiego przem ysłu  żelaznego wzmocni się, a 
przez to prędzej, czy później p rzem ysł środkowo-eu­
ropejski dojdzie do zrozumienia, że porozumienie o- 
par te  na obopólnych interesach będzie korzystniejsze 
od dzikiej walki konkurencyjnej.

Pozycja  polskiego hutnictwa dlatego dozna 
wzmocnienia, że z jednej s trony ekspansja  eksporto­
wa polskich hut na rynki bałkańskie ciągle wzrasta  — 
z drugiej s trony dlatego, że od pewnego czasu daje  
się zaobserwować osłabienie spoistości wewnętrznej 
karte lu  stalowego. W  ekspansji  pierwsze miejsce 
wśród przedsiębiorstw górnośląskich za jm u ją  H uty  
Królewska i Laury, k tóra  wywiozła w r. ub. 70 tysięcy 
ton ,czyli czterdzieści kilka procent wywozu a r ty k u ­
łów metalowych z Polski. Przedsiębiorstwo to p ro ­
wadzi celową i planową politykę eksportową, głównie 
wywożąc na rynki jugosłowiańskie. W spom niane h u ­
ty o trzym ały  już poważne zamówienia z rynków  b a ł ­
kańskich na  rok bieżący i przyszły, tak, że istnieją 
wszelkie widoki rozwoju eksportu  w tym kierunku.

Osłabienie spoistości kar te lu  również p racu je  dla 
wzmocnienia pozycji polskiej. Osłabienie to jest wy­
nikiem z jednej s trony organicznie słabej jednolitości 
kar te lu  — nie będącego w stanie w dostatecznej mie­
rze regulować cen wyrobów metalowych, a to ze 
względu na brak wspólnych biur sprzedaży  i pozosta­
wanie poza karte lem  przem ysłów  żelaznych Angli i 
Stanów Zjednoczonych, a po drugie dzięki u jaw n ia ­
jącemu się ostatnio coraz intensywniej działaniu od-



Dom Handlowy

Poznań Łódź
W. Garbary 18 ul. Andrzeja 7

T e l. 12-59 Tel. 901

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut i kopalń 

dla PRZEM YSŁU, HURTOWNIKÓW  
i KOLEJNICTWA.

ŻE LA ZO  - bednarkę - belki - szyny - BLACHĘ 
RURY - kotłowe, gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
ŻELAZO  C IĄ G N IO N E  na gorąco i zimno. 
STAL RESOROW Ą płaską i żłobkowaną 
O D LE W Y  STALO W E w/g wszelkich modeli 
AKCESORJA KO LEJO W E - KO LE JKI 

W ĄSKO TOROW E 
KONSTRUKCJE ŻE LA ZN E  w/g podanych lub 

własnych projektów 
G W O Ź D Z IE  - nity - wkrętki - żelazne, mie­

dziane i mosiężne.
DRUTY wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
SPRĘŻYNY M EBLO W E.
L IN Y  STALO W E dla Przemysłu i Rolnictwa 
ŁAŃCUCHY
SZPAD LE - łopaty, kopacze, dziabki, W ID Ł Y  

do wszelkich produktów.
APARATY DO SPAW AN IA - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, TLE N  i wszelkie akcesorja. 

W Ę G IE L  wysoko koloryczny KO PALŃ

RENARD i REDEN.
4581

Telefon 18-55

N O W O Ś Ć  11

Pompy
studzienne
Łożyska kulowe, wydajność 
do 7000 l. na godzinę, porusza­
ne dowolnie ręcznie, kieratem 

lub motorem 
dostarcza Firma

Przedsiębiorstwo Wiercenia Studzien 
Inż .  Fr. D o m in ik  
Lwów, 29 Listopada 37

Fabryka Armatur
E. i. Munstermann

Bielsko (Śląsk)
Armatury do pary, wody i gazu

Wentyle żeliwne i stalowe

Zasuwy Ł tS / 
Hydranty pod- i nadziemne

zwykłe oraz w specjalnem 
I v U T K l  wykonaniu

z bronzu fosforowego do 
W U 1C w y  15000 kg jednej sztuki

Wyłączny przedstawiciel na Poznańskie 
Pomorze oraz Gdańsk

Stefan Duchowski
B iu ru  In ż y n ie rs k ie  

P oznań , Al. M arc in ko w sk ieg o  1
Telefon  3 3 -2 6  5873

1878 —

Telegr. LINODRUT

501
-  1928

Telefon 4007

unosili tu
biura: Poznań, Podgórna 1 0 a. 

Fabryki: Poznań-G órczyn i Czerwonak
Polecamy wyroby własne jak:

ocynkowane siattei 4 i 6 kątne, 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste 
Liny stalowe i konopne,
Liny transmisyjne,
Wyroby powroźnicze,
Sznury, szpagaty, siecie.

i.
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środkowemu poszczególnych członków kartelu, któ­
rzy przekraczając kwoty produkcyjne zdołali uzyskać 
ostatnio zniżkę kar konwencyjnych o 50 procent. —  
W szystko to sprawia, że przypuszczają, iż kartel sta­
lowy przerodzi się w przyszłości w porozumienie je­
dynie eksportowe, pozostawiając każdemu państwu 
zupełną swobodę na rynku krajowym, co oczywiście 
byłoby równoznaczne z osłabieniem jego znaczenia i 
wpływów. Czy przypuszczenia te sprawdzą się, przy­
szłość pokaże, w każdym razie już obecnie tarcia w 
łonie kartelu osłabiają jego pozycję na zewnątrz.

Momentu tego nie wolno nam przeoczyć. W yła­

mujące się z kartelu jednostki niewątpliwie runą cała 
parą na rynek bałkański, spychając się nawzajem i 
walcząc o każdą piędź podatnego terenu. M y jedna­
kowoż, będąc poza kartelem i posiadając już dziś swo­
bodę ruchów, jesteśmy w stanie, wyprzedzając pro­
ces jego rozkładu, stanąć mocną stopą na Bałkanach 
zanim inni zdołają nam w tern przeszkodzić. Oczywi­
ście, jest to droga i dziś już bardzo trudna, jednako­
woż powodzenie ostatniego roku uprawnia nas do 
przypuszczenia, że osiągniemy na niej konkretne w y­
niki.

S te p .

Z działalności
Związku Eksportowego Przemysłu Metalowego Przetwórczego.

Na. zasadzie rozporządzeń m inisterialnych o 
zw rocie cła Zw iązek E ksportow y  P. M. P. w ysta ­
wił w ciągu 1. kw arta łu  1928 r. zaśw iadczenia eks­
portow e na w yw óz następujących w yrobów  prze­
m ysłu m etalow ego p rze tw ó rczeg o :

I. Odlewy żeliwne.
w aga w kg. — w arto ść  w złotych.

a) Rury wodociągowe i kanalizacyjne:
do  Rum unji  444 431 1 9 1 0 4 3
„ F in landj i  .
, D a n j i  . .
„ Ł o t w y  . .
„ L i tw y  .
» S z w e c j i  •

110 004  
131 005  

97 662  
44 9C0
14 8S0

63  054  
56 442  
43 933  
20 915  

1 920
w a r t o ś . i  382  5')7 z łO g ó łe m  w y w i e z i o n o  872 972 kg.

b) O dlewy budowlane:
d o  R um unji  . . . 188 145
„ N o r w e g j i  . . .  7 1 5 6 0
» Ł o t w y ..................  49 070
„ Turcji  . . . .  21712
„ E stonj i  . . . .  1 4 0 0 5
„ L i tw y  . . .  1 3 6 5 5
„ F in la n d j i  . . 1 500______________________________

O gółem w yw ieziono  359 647 kg. w artości 205 8 .6  zł.

105 325  
38 270  
24 896  
2 0  470  
8 010 
8  455  

400

c) Odlewy m aszynowe:
d o  R u m un ji  . . . .  6  212

_ Ł o t w y .................... 2  513
1 869  
1 282

O g ó łe m  w y w i e z i o n o  8 725  kg.  w a r t o ś c i  3  151

d) Naczynia surowe i emaliowane:
d o  R um unji  . .

„ Ł o t w y  
„ N o r w e g j i  
,  L i tw y  . ■

162 520
73 373  
28  500  
17 467

1 2 2 2 8 8  
50  082  
14 240  
1 0 8 1 4

O g ó łe m  w y w i e z i o n o  2 8 l r 6 ' J  kg. w a r t o ś c i  197 424  zł.  

e )  Żelazka do prasowania:
d o  R um unji  . . . 
„ Ł o t w y  .
„ Indji H o le n d . '  
„ L i tw y  . . . .

14 217
11 772  
9 999

26

10 300  
9  238  

10 680  
45

O g ó łe m  w y w i e z i o n o  36  014  kg  w a r t o ś c i  3 0  263  zł.

f )  Przybory ogrzewalne:
d o  Ł o t w y  . . . .  8 2 5 4 2  3 3 3 2 1

„ F in la n d j i  . . . 34  129 14 667
„ S z w e c j i  . . . .  1 5 9 2 3  6 8 4 7
„ Rum unji  . . . 15 0 0 0  5 9 3 4
.  J u g o s ła w j i  . 10 008____________________ 4 300

O g ó łe m  w y w i e z i o n o  157 662  tcg. w a r t o ś c i  65 069 zł.

2. M aszyny i narzędzia rolnicze:
d o  R o s j i .................... 183 242 1 8 6 7 0 9
w Ru i unji 36  350 3 i  841
» E ston j i  . . . 13 378 13 654
„ M andżurji  . . 11 6*8 13 532
n T u r c j i .................... 9  929 1 0 5 4 6
V Ł o t w y  . . . . 9 0 1 3 24 432
9 F M a n d j i  . . . 6 675 8  247
» B ułgarj i  . . . *80 668
W A m e r y k i  Pó łn . 207 178

O g ó łe m  w y w i e z i o n o  270 892  k g  w a r t o ś c i 20 0  807

3. Blacha pokryta cynkiem:
d o  A u s t r j i .................... 400 408 313 301
„ C z e c h o s ł o w a c j i  . 3 8 f 7 4 248  629
>7 Ł o t w y .................... 270 605 213 945
» L t w y .................... 170 801 136 388
n Rum unji  . . . . 44 992 35 235
„ J u g o s ła w j i  . . . 42  496 31 787
9 A r g e n ty n y  . . . 4 973 3 628
n S z w e c j i  . . . . 403 323
- D a n j i .................... 199 152

O g ó łe m  w y w i e z i o n o  1 253 851 kg  w a r to śc i  983  378  zł

4. Drut żelazny:
do Czechosłow acji w yw ieziono 30 038 kg.' wartości 
11 745 zł.

5. Łopaty i szpadle:
do Rumunji w yw ieziono 9 150 kg. w artości 9 088 zł. 

6. Widły:
do Rumunji wyw ieziono 5 704 kg. w artości 7 565 zł.

7. Podkówki żelazne:
do Ł otw y w yw ieziono 390 kg. w artości 472 zł.

8. Wiadra ocykowane:
do Ł o t w y ....................  37 633  38 071

,  L i t w y .................... 10 000  13 653
O gółem  w yw iez io n o 47 633  kg.

9. Obrabiarki:
do Ł o t w y .................... 8 569
„ L i t w y ....................  1 oOO
„ Rumunji . . . .  100

O g ó  em  w y w ie z io n o  9  66 9  kg.

10. Kowadła:

wartości 51 724 zł,

7 977  
959  

1 024

do Ł o t w y ....................
„ L i t w y ..................... _

O gó łem  w yw iez ion o

598
473

wartości 9 960  zł.

1 157 
312
469  zł.

do

2 071 kg. wartości
W

11. Butle stalowe:
Rumunji wywieziono 19 600 kg. w art. 24 564 zł. 

12. Śruby do drzewa:
do Bułgarji w yw ieziono 6 567 kg. w artości 8 196 zł.

13. Pierścienie sprężynowe:
do Jugosławji w yw ieziono 29 992 kg. w art. 52 008 zł. 
Ogółem w yw ieziono 3 402 377 kg. w art. 2 335 216 zł.
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W  Z A W IE R C IU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. K ru cza  16, te l. 1 0 5 -1 7

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej

I
©

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ:

Pędnie, odlewy matzynowe 
i budowlane

SPRZĘGŁA CIERNE HULA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: p rzenośn ik i 
(transportery), podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE
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Hidii^na dam“ "»■Einhorn3 1  M  B E  j P  Założona 1889 r. Założona 1889 r.

Specjalna fabryka dla technicznych urządzeń higienicznych
Centralne ogrzewanie - Zużycie ogrzewu - Urządzenie łazien.

Wszelkie urządzenie techniczno-lngjeniczne.

Katowice II, ulica Krakowska nr. 9.
Teiefon: Katowice 213
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kute—prasowane 
wszelkich typówPODKOWY

y  ą  / • c i  C  stalowe tepe C “  
n A v C L C  i ostre marki 9 9 ^

p o l e c a

Fabr. drutu, podków i haceli STALMET
W Tomaszowie Mazow. - biuro: Warszawa, Leszno 56 - tel. 23-11



r

Jak zwiększyć dochodowość kolei żelaznych?
KOMERCJALIZACJA KOLEI ŻELAZNYCH W  P O I ^ C F  j f < t  / c c 7 r 7 v  7  a • r»

GROZI  NAM P O D W Y Ż K A  TARYF. Z A S ^ N A U K O w f j
J A K  SP R A W Y  UJMUJĄ 1 V AMERYCE?-  PO

Społeczeństwo polskie oczekuje zasadniczej r e ­
organizacji zarządu  kolejami. Od reorganizacji tej 
oczekiwane są znaczne korzyści, dowodem których 
jest rezu ltat gospodarki na kolejach niemieckich, sta- 
nowiących obecnie spółkę akcyjną.

Spraw a jednak usamodzielnienia kolei zostaje  
wciąż odkładana, gdy natomiast podnoszona jest obe­
cnie spraw a podwyżki taryfy kolejowej celem osiąg­
nięcia większych dochodów, mogących być przezna- 
czonemi na budowę nowych kolei.

Jakkolwiek budowa nowych kolei jest jednym z 
lajważmejszych zagadnień w dziedzinie usprawnieni; 

życia gospodarczego i podniesienia wytwórczości w 
państwie, a użycie osiągniętych w kolei zysków na 
rozbudowę sieci kolejowej uznane być winno za w ła­
ściwe, — to jednak podniesienie taryfy, jako jedyny 
sposob osiągnięcia większych dochodów rodzi tak 
wielkie wątpliwości, iż bez dokładnego rozważenia tej 
spraw y zastosowane być nie powinno.

Przedewszystkiem  podniesienie taryf kolejowych 
przyniesie dwie krzywdy: podroży życie w Polsce i 
przyczyni się do zmniejszenia liczby przewozów i 
p rzejazdów . Ten ostatni fakt może nastąpić  wskutek 
jednoczesnego szybkiego rozwoju automobilizmu, k on­
kurującego już w wielu razach skutecznie z 'koleją.

Podrożenie życia w Polsce i zmniejszenie liczby 
przewozów 1 p rzejazdów  spowodować może nawet 
zmniejszenie dochodu z kolei, w każdym  razie obni-
S i " ” '  Zyc,a i zdolność współ-

n , / [ f j  decń ą P °^ niesienia laryfy  nastąpić win- 
na dokładna analiza kosztów własnych kolei celem 
obniżenia tychże 1 osiągnięcia zwiększonych docho­
w a n y c h  P° PraWy or£an izacP i obniżenia kosztów

Jednym  z najskuteczniejszych środków w tei 
mierze jest usamodzielnienie kolei, jako przedsiębior-

form oZr g t S >cy1 0„ yS ZePrOWadZenia -

rat« S tep  tz S
nrz„r ?  " V W i a d “ ? " P o b y t e m  na’ p ó K  wprzodujących państwach.

Pouczającym  tutaj p rzykładem  jest spraw a to­
warzystwa kolei am erykańskich na wschód od Missi­
sipi 1 na połnoc od rzeki Ohio i Potomak, gdy towa-

s tan owe i o W t  ZWrÓciłJ° si? do k omisji mię dzy-stanowej o zatwierdzenie podwyżki taryf.

Towarzystwo uzasadniało konieczność podwyżki 
taryf wzrostem kosztów eksploatacji.

Pod  wpływem opinji publicznej, p ro testu ia-e i  
przeciwko podwyżce taryf spraw a rozważana była n i  
drodze publiczne, ankiety, w której p r z y ję l iT iS S  
wybitni znawcy kolejnictwa i p r a w i d ł o t e j ^ o  ortfa-

Ankieta, na czele której s taną ł Louis D. Brandeis 
wykazała, iż istnieje ogromny zasób możliwości o b n i ’ 
zema kosztów eksploatacyjnych kolei drogą racjona-
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lizacji opartej na metodach naukowej organizacji i że 
znaczne dochody towarzystwo może czerpać z prawi-
taryf0 spIoatowanych kolei bez potrzeby podwyżki

Spraw a ta przyczyniła się w Stanach  Zjednoczo­
nych A. P. najskuteczniej do szerokiego zarekom en­
dowania społeczeństwu skutków metod naukowej o r­
ganizacji i do stosowania tych metod w takiej mierze, 
jak to nie istnieje w żadnym  innym kraju .

Zwracał nam  uwagę na to generał Crozzier, z a ­
proszony do Polski przez Insty tut Naukowej Organi­
zacji w r. 1927 w odczycie, wypowiedzianym w dn 
28 P a ź d z ie r n i k a  1927 r. w auli Politechniki W arszaw ­
skiej. Zarówno podniósł to też p rzybyły  na II Polski 
Zjazd Naukowej Organizacji p. Harrington Emerson, 
wybitny znawca organizacji kolejnictwa.

Logicznie rozumując, w ydaje się, iż nic nie może 
byc właściwszego, jak pójście po tejże drodze w P o l­
sce, me wyróżniającej się wcale praw idłow ą organiza- 
cją.

Tymczasem tej drodze są przeciwni liczni rzecz­
nicy jakoby warstw  pracujących, obawiających się 
.azdej reformy, k tóra  zmniejsza ilość rąk  roboczych, 

motywując, iż w chwili bezrobocia, reform y podobne 
nie są wskazane.

Je s t  to pogląd z gruntu  błędny. W alka  z bezro­
bociem przez prowadzenie w społeczeństwie n iespra­
wnych . kosztownych instytucyj, nigdy bezrobocia nie 
zmniejszy, raczej go powiększy.

Jedyn ie  usprawnienie każdej placówki, obniża­
nie kosztow jej produkcji i obniżanie cen, jest właści­
wą drogą dp takiej prosperacji,  k tóra jest zdolna z a ­
trudnić liczne bezrobotne dziś rzesze i dać im wydatne 
wynagrodzenia.

Koleje, jako wielkie przedsiębiorstwo, którego 
spraw na działalność ożywia całe życie gospodarcze, 
nie mogą w tym postępie pozostać bierne.

Każda m eljoracja , jak nowa lepsza maszyna, 
zmniejsza liczbę rąk roboczych na czas jedynie p rz e j ­
ściowy przyczyniając się w następstwie do zwiększe­
nia zatrudnienia.

Klasycznym p rzyk ładem  w Polsce była walka 
pod ję ta  w swoim czasie przez robotników w Łodzi’ 
przeciw mechanicznym warsztatom tkackim, które 
s ta ły  się następnie główną podstaw ą prosperacji  i ro z ­
kwitu Lodzi, a także zatrudnienia nowych, wielkich 
rzesz robotniczych.

W  trosce o popraw ę istniej ,cego stanu rzeczy i 
usunięcia b łędnych  poglądów, Insty tu t Naukowej O r­
ganizacji w ydaje  obecnie w tłumaczeniu polskiem p ra ­
cę Louisa D. Brandeis a p. t. „N aukow a Organizacja 
a o eje zelazne , k tóra  winna otworzyć oczy całemu 
spo eczenstwu polskiemu, a przedewszystkiem  tym
łaKrZk ł nj  P° ? raWę koj ei wP h w mają, jak dalece by- 
aby błędna droga podnoszenia taryf bez uprzedniego 

zastosowania zdobytych doświadczeń, a tyczących sie 
usunięcia strat m ater ja łu ,  czasu i p racy ludzkiej.

I. N. O.



Roman Ciążyński
Poznań, ul. Masztalarska 5a

Telefon nr. 5 5 -4 0 .  Telefon 5 5 -4 0 .

P O L E C A M :

Maszyny rzeźnicze
jak: Kutry, wilki do ręki 
i zapędu motorowego, szpry­

ce cylindrowe, maszynki do 

nakroju „ F A V O R I T “ oraz

wszelkie przybory rzeźnicze.
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U W A G A :
Wystawialiśmy na Międzynarod. Targach 
w Poznaniu od 29 IV. — 6 V, 1928 r.  

Hala Maszyn,

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
5706 t

dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego; dla rolnictwa, 
cukrownictwa, mtynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp.
Wykonywa z wszelkich materiałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości.

W Y T W Ó R N I A  B L A C H O D Z I U R K  OjW A N Y C H

SIT 0“ WARSZAWA| UL- dobra 8699 telefon 1-92. 5717

P O M P Y ffljS
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zwykłych i artezyjskich 5787 t

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30 
Nr. te l. 60-42 Rok zał. 1893 

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 3017

ZA W IE R C IU
TELEFO N

5501

U specjalista
należy kupować przybory do

samorodnego spawania
palniki, węże, reduktory, druty, 
proszki tlen, wodór, acetylen karbid. 4392

Jerzy Dziembowski
Tel- 15-14. Bydgoszcz, pl. Wolności

Drewniane
tarcze zapędowe

3128 we wszystkich rozmiarach oraz 3854

zęby drew niane do kół żelaznych
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A.U/ardziński, Nakło-Noteć

wielokrążki, tórawle, suwntee, łańcu­
chy windowa i kalibrowe, liny lialowa

4638t wykonywa jako specjalność: 8704

Warszawska Fabryka Maszyn

mm
istnieje od 1894 r. 

W arszaw a, ul. Chłodna 9.

S49j
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NIEMCY.

P rz e m y s ł  narzędzi p recyzy jnych  w ykazu je  od 
kilku m iesięcy  w p ra w d z ie  n iezbyt ostre ,  ale s tale  
obniżanie się koniunktury . O bjaw ia  się to głównie 
w coraz  mniejszem zapo trzebow an iu  na rynku  k r a ­
jow ym . N ow e zam ów ienia  n ap ły w a ją  słab.iej i na 
mniejsze ilości.

S tan  za trudnien ia  w fab rykach  pozostaje  c h w i­
low o bez zm iany. U trzym uje  się on g łów nie  zam ó ­
wieniami, zebranem j na różnych  T a rg ach  w iosen­
nych. S koro  te jednak  zos taną  w y czerp an e ,  fa b ry ­
kanci n iechybnie będą zmuszeni og ran iczyć  p ro ­
dukcję i dnie pracy ,  o  ile będą  chcieli trzy m ać  do ­
ty ch cz aso w ą  ilość robotn ików .

W o b e c  tego za targ i w sp raw ie  w y n a g ro d zeń  i 
podw yżki płac są  ob jaw em  bardzo  n iepożądanym  
i szkod liw ym  dla sam ych  n aw e t  robotników . W p r a ­
w dzie berlińskie i rem scheidzkie  poczynan ia  zakoń­
cz y ły  się p rzyznan iem  7% n ad w y żk i dla plac ro b o t­
niczych. G o rsz y  koniec p rzew iduje  się dla stre jku- 
jących  w  okręgu  G era, gdzie fabrykanc i w cale  nie 
sp ieszą  się do zaw arc ia  ugody i racze j  t rzy m a ją  fa ­
b ryk i n ieczynne, aniżeli obciążać się w yższem i p ła ­
cami. R obotn icy  zaś liczą na to, że osta teczn ie  fa­
b rykanci  będą  zmuszeni ustąp ić ,  jeżeli będą chcieli 
d o trzy m ać  p rzy ję te  zobow iązania  dos taw y.

Od 10 do 13 m aja  r. b. odbył się w e W ro c ław iu  
58 ta rg  m aszyn  rolniczych, po łączony  z targiem  te ­
chnicznym  i w y s ta w ą  m yśliw ską ,  budow laną , o raz  
Przyborów biu row ych . F irm  w y s taw ia ją cy ch  było 
ogółem 603, z czego 80% firm śląskich, re sz ta  z in­
nych  dzielnic n iem ieck ich . 'O b ro tó w  i transakcy j  do­
konano mało. Dla zachęcenia  do zakupu o f ia ro w y ­
w ano  w y ją tk o w o  dogodne w a ru n k i  zap ła ty  (termin 
dwuletni, p ie rw sza  ra ta  po żn iw ach  1929, o s ta tn ia  
po żn iw ach  1930), jednocześnie Izba Rolnicza w e 
W ro c ław iu  udziela 3-letinich k re d y tó w  na zakup m a­
szyn  p rz y  4 ^% .

Z w raca n o  też uw ag ę  na potrzebę  intensyfikacji 
produkcji celem uchylenia  w z ro s tu  p rz y w o zu  i b ra ­
ku rolniczych sił roboczych.

T arg ; w ro c ław sk ie  u w a żać  na leży  za nieudałe, 
gdyż  ciężkie położenie ro ln ic tw a ś ląskiego pozw ala  
na zakupyw an ie  jedynie m aszy n  i narzędz i mniej­
szych. Do n iepow odzenia  p rzyczyn ił  się rów nież  
n iew łaśc iw y  sezon  ta rgów , g dyż  termin zakupna 
m aszyn  s iew n y ch  już minął, a m aszy n y  żn iw ne n a­
b y w a n e  będą  dopiero  od p o ło w y  c z e rw c a  po w y ­
jaśnieniu się w id o k ó w  urodzaju. In icja torzy ta rg ó w  
liczyli na n ap ły w  k upców  z Polski, p rze jaw em  cze­
go było  spo rządzen ie  k a ta lo g ó w  w  języku  niem iec­
kim, polskim i francuskim. W b re w  temu jednak in- 
te resan  :i polscy nie dopisali.

R O S JA  SO W IE C K A .

Ukraiński p rzem y sł  m eta lu rg iczny  rozw ija  się 
lepiej, aniżeli rad a  g o spodarcza  to p rzew id y w ała .  
W a r to ś ć  jego produkcji w  ciągu I. półr. bież. okresu

gospodarczego  (październik 1927 — m arzec  1928) 
w yn ios ła  sum ę 229.6 milj. rubli. S tanow i to n ad ­
w y ż k ę  o 2% w  stosunku do pre lim inow anej w y s o ­
kości produkcji,  ustalonej p rzez  rząd  na sp ra w o z d a ­
w c zy  okres  i o 19% w  stosunku do 1 półrocza  tegoż 
roku gospodarczego .

W szy s tk ie  fabryki w y p ro d u k o w a ły  łącznie 
1.088 tys. ton żelaza lanego. P ro g ra m  pó łroczny  
w zakresie  produkcji że laza  lanego zosta ł  w y k o n a ­
ny w  99%. W  tym że okresie  w y p ro d u k o w an o  
1.102 tys. ton stali, czyli 103% zakreślonego planu, 
903 tys. ton żelaza w a lco w an eg o  (104'" planu), 
o raz  różnych  innych w y ro b ó w  258 tys. ton, t. j. 99% 
planu.

W y d a jn o ść  p racy  robotniczej dopiero w d ru ­
gim k w arta le  zbliżyła się do przew idzianej w p ro ­
gram ie  p rzem y sło w y m . W a r to ś ć  produkcji p rz y p a ­
dającej na 1 robotn ika w ynosiła  w I k w arta le  sumę 
337 rb. 87 kop., czyli 97,3% program u, w styczniu  
351 rb., w lutym 334 rb., w  m arcu  nieco więcej.

P rze c ię tn a  p łaca  za ro b k o w a  w p ie rw szy m  k w a r ­
tale 69 rb. 71 kop., w  s tyczn iu  — 71 rb. 87 kop., w 
lu tym  i m arcu  zaś uległa pew nem u zmniejszeniu.

CHILE.
Polityka gospodarcza rządu  sięga coraz głębiej 

w gospodarkę k ra jow ą i zaczyna coraz wyraźniej 
wpływać na jej rozwój. Po uregulowaniu sprawy 
eksploatacji  złóż sa letry  i jodu, rząd wydał nowe roz­
porządzenie, powołujące do życia „R adę Węglową", 
oraz o subwencjonowaniu narodowej żeglugi zag ra ­
nicznej.

U staw a o „Radzie W ęglowej" dąży do rozbudo­
wy i podniesienia krajow ego przem ysłu  węglowego. 
Zdąża do tego przez udzielanie odnośnym przedsię­
biorstwom subwencji czystej na zaprowadzenie nowo­
czesnych urządzeń technicznych i mechanicznych na 
kopalniach, umożliwiających produkcję  tanią a re n ­
towną, oraz w postaci prem ji p rodukcyjnej i p ro tek ­
cji celnej, obniżającej zdolność konkurency jną węgla 
importowanego. Jak ie  stawki celne obciążają obecnie 
węgiel, brykiety i koks zagraniczny, już podaw aliś­
my w jednym z poprzednich numerów.

Owocem tych środków i zarządzeń jest zażegna­
nie kryzysu węglowego w kraju. W  styczniu i lutym 
produkc ja  kra jow a doszła do 206 000 ton. Jes tto  
w prawdzie kontyngent jeszcze o 20 000 ton niższy, 
aniżeli to było w przeciętnych ilościach produkcji 
miesięcznej w reku  1927; ale znaczy równocześnie już 
postęp w stosunku do poziomu produkcji w ostatnich 
miesiącach roku ubiegłego. N astępne miesiące w yka­
żą zapewne jeszcze większą skuteczność wyżej w spo­
m nianych zarządzeń.

P rodukcja  miedzi w ydała  w styczniu i lutym ro ­
ku bieżącego 38 900 ton, z czego n a  eksport poszło 
38 363 ton. Celem uniknięcia nadprodukcji  kopalnie 
miedzi nie są w całej pełni wykorzystywane. Eksp lo ­
atow ane są tylko obfitsze złoża. W  miarę wzrostu 
zbytu i produkcja  miedzi zostanie podniesiona.

(Zebrał i opracow ał J. Taberski).
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R u c ia n e  

^ s le \k ie g o  

vodzdju-

BECZKI ZELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 620 Itr.

ia«ue na sklndile

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA Sewerynów nr. 3 

P rz e d s ta w ic ie l na Wielkopolskę i Pomorze:

M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6
Biuro Rolniczo-Handlowe.

4992

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teitower Strasse 35/36

Znane najlepsze 1 ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy in fo r­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż

Wychodzi od 35-tu lat I dwa razy w tygodniu 
Na życzenie numery okazowe.

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

/ v / v

Wszelkie

klisze i rysunki 1
w dobrem wykonaniu i prędko  

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPCA”
ul. Wie.ka 10 POZNAŃ Telefon 2277

o o o oo o ©og)©o o o o o ©o o o oo o o <do©o o o ©®oo ©o©©©®c
N ew y u d o sk o n a lo n y  p ro s to w n ik

„STELLA"
dla radjoamaforów do ładowania w  d o m u 
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
Komplet zl 85.—

Odsprzedawcom rabat, - Żądać prospektów.

Mieczysław Debiessen
Katowice
Pawła 7,

Do nabycia we^ wszystkich 
i ra

Sławkowska 10,

składach

lwów Iv d g o u u
K ołłą ta ja  7, Osada 16 

elektrotechnicznych
djowych! —  'proszę żądać ty lko z marką „STELLA", które 

są specjalnie udoskonalone. oozt
OOOOOOOOOOOOOOOOOQGOOOOOOOO0O0OOOOOGOOO

99

Towarzystwo Akcyjne

Arfcona
Wytwórnia  
w y r o b ó w
metalowych

Tczew
Telef. 20 i 59

Adres telegr.: BRK0NA -  TC.ćW

Fabryka założona 1857 roku

O ddzia ł I:
wszelkiego rodzaju artykuły blaszane, cyno­
wane, tynkowane, lakierowane. —  Beczki że­
lazne, cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 

Tłocznia hydrauliczna.
O ddzia ł II:

Opakowania blaszane. —  Chromolitografja na 
2337 blasze.

p na każde ciśnienie 
i każde wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
K atow ice-Zatęie. 3296

851



KRONIKA EKSPORTOWO-IMPORTOWA
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTOWEGO; IZB HANDLOWO-PRZEMY- 
SŁOWYCH; IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICA; KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITEJ I PAŃSTW  

OBCYCH — TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

WSKAZÓWKI DLA EKSPORTUJĄCYCH DO WŁOCH.
Tow ary eksportowane do Wioch opłacają oprócz stawek 

celnych taksę przywozową w  stosunku 1 proc. od wartości to­
waru. Najbardziej pożądanem dla klenteh włoskiej jest okre­
ślanie cen towarów w lirach cif Genua, względnie franco gra­
nica. '

Klientela włoska przyzwyczajona jest do kredytów 2, 3, 
4 miesięcznych. Sprzedaż gotówkowa nie jest praktykowana. 
Termin dostawy musi być punktualnie dotrzymany. Najmniej­
sze opóźnienie w ywołuje odmowę przyjęcia towaru, lub żą­
danie rabatu i odszkodowań.

Sprzedaż bezpośrednio odbiorcy, nie jest wskazana i ko- 
rzystniejszem jest pertraktować z klientelą włoską za po­
średnictwem agentów, znających odbiorców i ich możności kre­
dytowe.

O ile sprzedający nie jest pewien uczciwości swego agen­
ta na fakturach towarów przesyłanych temuż na sktad powin­
na być adnotacja, iż  stanowią własność sprzedającego. W  prze­
ciwnym razie w wypadku upadłości agenta mogą być wciągnię­
te do masy upadłościowej.

Sprzedaż bezpośrednio odbiorcy nie jest wskazana i ko­
rzystnie jszem jest pertraktować z klientelą włoską za po­
średnictwem agentów, znających odbiorców i ich możności kre­
dytowe.

Podatek, dochodowy płaci agent w łoski od cy fry  prowizji, 
przedstawiciel zaś od cy fry  obrotów przemysłowca. Dla uni­
knięcia nieporozumień w  kontraktach z agentami, względnie 
przedstawicielami, powinien być wyraźnie zaznaczony sposób 
płatności podatku dochodowego.

Do czasu spłacenia przez klienta pełnej wartości towaru, 
towar ten może zostać własnością sprzedającego, o ile tenże 
w ciągu 3 miesięcy od daty dostawy zrobi odpowiednie za-

ZWYŻKA CEN MIEDZI.

Swego czasu podawaliśmy na łamach pisma naszego, źe 
należy się spodziewać, iż amerykański kartel miedziany do­
prowadzi cenę miedzi do 15.00 centów za funt e lektrolitu cif 
porty europejskie. Okazuje się więc, że zamiast stabilizacji 
coraz wyraźniej występuje dążenie kartelu do śrubowania 
cen. K iedy kartel powstał w  październiku 1926 r. cena ta 
wynosiła około 14.45, następnie na początku 1927 r. spadła do 
13 centów, odtąd jednak kartel korzystając z konjunkitur ryn­
kowych, starail się podnosić cenę, aż doszedł do obecnej.. 
Ogólna jednak ópinja tw ierdzi, bynajmniej, że podwyższanie 
cen miedzi nie jest jeszcze ukończone. Monopolowe stano­
wisko kartelu pozwala mu obecnie całkowicie opanować 
rynek.

KONKURENCJA POLSKICH RUR

daje się odczuwać zarówno na północno, jak i południowo­
amerykańskim rynku rur. Jak donosi nowojorski^ „Journal of 
Commerce", fabrykanci polscy udzielają odbiorcom amery­
kańskim kredytów  długoterminowych. Z trzech polskich wy­
tw órni rur. według informacji tegoż pisma,, ty lko  huta Bis- 
mańka należy do związku walcowni ru r, natomiast huta Lau­
ry  i Sosnowiec pertraktow ały ostatnio ze związkiem, jednak­
że dotychczas bez skutku.
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VII-m y ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU POLSKICH ZRZE­

SZEŃ TECHNICZNYCH
odbył się w czasie od 26 do 28 maja r. b. w  Grudziądzu. Na 
zjazd przyby li przedstawiciele: W arszawy, Lwowa, Katowic, 
Sosnowca, Poznania, Lublina, Radomia, Bydgoszczy, Torunia, 
Starachowic i Grudziądza. Imieniem miejscowego stow arzy­
szenia pow itał p rzyby łych  prezes W ładysław  Markowicz. Ze 
sprawozdań wygłoszonych na zjeździe wynika, że Związek 
łączy w  25-ciu stowarzyszeniach 6.500 inżynierów i techni­
ków  polskich. Rozwój Związku jest normalny. Zrzeszenie 
pomyślane jest jako tymczasowa organizacja do czasu utw o­
rzenia jednolitego Polskiego Towarzystwa Technicznego.

Zarząd wybrano jednogłośnie w następującym składzie: 
inż. Rybicki, Radziszewski, Kamieński, Rodowicz, Żaryn, dr. 
Deryng, Kaczmarek, Kaliński i  Markowicz. .

W ' przerwach między poszczególnemi zebraniami zwie­
dzono: Fabrykę Herzfeld i V iktorius, Zakłady ,,Ur,ji“  i Pol­
skiego Przemysłu Gumowego ,,P. P. G.‘\  Na zakończenie 
zjazdu urządzono wycieczkę do Gdyni, gdzie zwiedzono 
szczegółowo budujący się port handlowy i wojenny. Pod 
znakomiitem kierownictwem i!nż. Wendego miano okazję 
stw ierdzić i przekonać się, że budowa i rozwój portu szyb­
kim krokiem postępuje naprzód.

strzeżenie i. zarejestruje je w  spisie kancelarii Sądu Handlo­
wego. Klauzula taka zwana „riservato dominio", stosuje się 
szczególne p rzy sprzedaży maszyn na dłuższy kredyt. Zaopa­
trzenie kontraktu sprzedaży w tego rodzaju klauzulę zastrze- 
żeniową, zawierającą wszystkie warunki sprzedaży, podlega 
opłacie stemplowej w wysokości 3 lir.

Ponieważ Polska korzysta w stosunku do Włoch z klau­
zuli największego uprzywilejowania, eksporter powinien dołą­
czyć do towaru świadectwo pochodzenia dla uzyskania odpo­
wiedniej stawki celnej.

Udział w przetargach zasadniczo brać może ty lko  prze­
mysł w ioski; dostawcy zagraniczni dopuszczani są do przetar­
gów w wypadkach ważnych przyczyn technicznych, lub finan­
sowych i w  razie niewyrabialności w kraju danego materiału, 
jednakowoż z równoczesnym udziałem przemysłu włoskiego. 
W ielkie znaczenie dla sprzedających posiadają doroczne Targi 
Mediolańskie w których bierze udział coraz więcej państw 
europejskich.

OKAZJE DO HANDLU.
(h) W  Szwajcarii jest wielkie zapotrzebowanie na wszel­

kie a rtyku ły  nożownicze, ze względu na słabo rozw in ię ty 
przemysł kra jow y w  tej branży. Największy zbyt mają noże 
stołowe, deserowe, kuchenne, rzeźnickie oraz noże' do owo­
ców, do sera i scyzoryki. Pozatem w Szwajcarii mogą zna­
leźć zbyt wszelkiego rodzaju owoce i warzywa.

*

(p) W  Palestynie istnieje znaczne zapotrzebowanie na 
klepki dębowe 105 cm. długości, 30—35 grub, wraz z odpo-. 
wiedniemi denkami. Zainteresowanych uprasza się o przesy­
łanie ofert c if Jaffa (Haifa) wraz ze wzorami do Pana Radcy 
Handlowego R. P. w Tel Aviv, P. O. B. 394.



„ E L IB O R “
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. I. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

ulica Gąslorowskich 6 — Telefon nr. 63-66 1 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  i S - k a ,  Warszawa 
MOTORY SPALINOWE Diesla, KOrting, Hannover 
DŹWIGI LODERSA, KRANY F. Piechatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler & Bieckmann, Wiedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules" Gnerlicta, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie, Balata, „Lechat", Belgja

KARB ID  WIELKOPOLSKI 
ŚWIDRY I ROZWIERTNIKI

Cunther & Co., Frankfurt n. M.

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Metale, Węg el, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnale, Gwoździe, Materjał śrubowy, Węgiel kowalski i t p.

MOTORY DIESLA

0
0
0
0
0
0

Wałki do cyrkularek
BBBBSBBBBBBBBBBBSBB

0 a  a a  a  a a  
a  a a a  a a a a a a

na łożyskach kulkowych F. & H .  
Precyzyjne wykonanie. 

Bardzo lekki i spokojny bieg. 
Oszczędność siły około 50%! 

Największa oszczędność smarów.

B IU R O:HNlCZh

a a a a a a aaaaaaBBaaaaBaaaaBBBaa

l«£TOBIA*i$CHIRIM  
j jK T jr

B ia ła  (Małop.) G łów na 11
6056

Żądajcie o ferty  na najlepsze

tarcze szlifierskie
NAXOS ORGANOXYD

najtańsze, bo niezwiązane kartelem i oszczędne 
w  użyciu przy w ie lk ie j w y d a j n o ś c i  p r a c y

J e n e r a ln y  p r z e d s t a w i c i e l  na cały obszar
Rzeczypospolite] Polski 5905

Bronisław ZAMIARA
Bydgoszcz

Telefon 1478. Na Groby 8-10 Telefon 1478-

un ii
m i a rM M I I
!!!■■*

NAST.TOW.AKC.
MIKOŁOW OMU

afenoTNiCEi pd za
AW&GO NÓWfPA n o  
'Q C G Z N E  i E Ł E K T D 1

ODLEWNIA FABRYKA
%2ELAZA^^W|F%MAS2yN^ 
m i KOTLOV PAROWCU iffcy-

W Warszawie: Int. B. Rudziński, Wilcza 39-4, Tel. 3 2 2 -6 3

ODDZIAŁ II.
F ab ryka  Luster 

S zlifie rn ia  Szkła

ODDZIAŁ I
Warszawski Fabryczny Skład 
Fornierów i Dykt

ulica Matejki 2, róg Dworcowej 
Telefon 1055.

N. M A N E L A .  BYDGO/ZCZ
T e le fo n  Pryw atny 793. 4489

ulica Garbary nr, 6. 
Telefon 1061.

Zakład W yrobów Drucianych
MICHAŁ RUS Zadziele - Żywiec
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przy- 
bory dla gospodarstwa domowego z drutu, cynowane 
oraz druciane s'atkl plecione, materace do łóżek 
wyoieraczki do butów i wszelkie w zakres wchodzą­

ce wyroby druciane. 407
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Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

ROMAN CIĄŻYŃSKI, MASZYNY RZEŹNICZE. POZNAŃ,
UL. MASZTALARSKA 5 a.
Niech nam z tego miejsca raz jeszcze wolno będzie po­

lecić wyżej wymienioną firmę, której eksponaty, wystawione 
na tegorocznych Targach Poznańskich, cieszyły się bardzo 
w ielkiem uznaniem.

Firma, jako generalny przedstawiciel Bydgoskiej Fabry­
ki Maszyn Rzeźniczych, w ystaw iła kutry, w ilk i do ręki i za­
pędu motorowego, szpryce cylindrowe, maszynki do nakroju 
.,FavoT!,t“ . oraz wszelkie inne przybory rzeźnicze.

Ponieważ omawiana placówka znana jest ze solidności 
oraz punktualnego wykonywania wszelkich zleceń, przeto 
zyskuje ona praw ie z miesiąca na miesiąc córaz to więcej 
odbiorców, co w róży dla niej jaknajlepsze w idoki na p rzy­
szłość.

S. SAMULSKI I SP„ PLESZEW, ZAKŁADY BUDOMY MA­
SZYN, LEJARNIA I KOTLARNIA.
Powyższa firm a jest jedną z najsławniejszych i najza- 

służeńszych. czynnych (dotychczas placówek przemysłowych 
naszej dzielnicy. Prowadzona przed wojną światową pod 
firmą Jezierski i Sp. od ca. 14 lat, znaną jest jako Pleszew- 
ska Fabryka Maszyn, S. Samułski i Sp. w Pleszewie.

Zbytecznem też byłoby mówić o zasługach tej firm y dla 
rozwoju życia gospodarczego naszej dzielnicy; są to rzeczy 
dzisiaj ogólnie już znane i należycie przez społeczeństwo o- 
cenione.

To też nic dziwnego, iż firm a cieszy się w ielkiem uzna­
niem, a w yroby jej dużym popytem wśród najszerszych kół. 
Ilość zatrudnionych w zakładach tej firm y sił roboczych w y­
nosi obecnie przeszło 150 ludzi.

Fabryka prowadzona nawskroś nowocześnie, posiada 
najnowsze urządzenia i maszyny, w  tern samych obrabiarek 
ty lko  115 sztuk; nadto rozporządza przedsiębiorstwo to w ła ­
sną siłą zapędową i posiada własną centralę elektryczną dla 
światła i s iły .

Pod względem organizacji swej wytwórczości, poważnie 
rozwiniętej i nieustannie się rozwijającej, rozróżniamy czte­
ry  zasadnicze dzia ły ;

I. Fabrykację znanych i cenionych szeroko maszyn i na­
rzędzi rolniczych (najróżnorodniejszego typu, ’

II. Budowę pomp, wyrób arm atur i różnego rodzaju 
smarownic, <

III. Budowę obrabiarek, głównie do drzewa,
IV. Dział reparacji maszyn rolniczych i przemysłowych, 

budowy nowych palenisk do kotłów  parowych, a nadto in- 
stalacyj centralnych ogrzewań, wodociągów i kanalizacji.

Długoletnie doświadczenie fachowe omawianej firm y 
w yrob iło  jej wyrobom ogólnie cenioną markę i wzięcie, któ- 
remi niewątpliw ie firm a ta cieszyć się nieustannie będzie w 
szerokich kołach swej klienteli.

„MATERIAŁ BUDOWLANY", TOW . AKC. W POZNANIU.
Zwyczajne Walne zebranie akcjonarjiiszów odbyło się 

dnia 24 ub. m. w Poznaniu w lokalu „S trzechy Budowni­
czych" pod przewodnictwem p. inż. Antoniego Szumana. 
Sprawozdanie zarządu oraz bilans za rok gospodarczy przed­
staw ił zgromadzanym członek zarządu p. Stan. Łomowski, 
zaznaczając, że rok gospodarczy b y ł zarówno pod względem 
rozwoju, jak i w yn ików  finansowych bardzo pomyślny. 0 -  
gólny obrót na jednej stronie księgi głównej wynosił złotych 
11.930.899.82. z czego na obrót tow arow y przypada złotych 
2.373.457.68, wobec 874.676.80 zł. w  roku poprzednim. Obroty 
oddziałów w Toruniu i Grudziądzu również wzrosły. Nad­
mienić wypada, że korzystne w yn ik i bilansowe, Tow. za­
wdzięcza usilnie zapobiegliwej pracy swego całego persone­
lu. Konjunktura w roku bieżącym jest stosunkowo dobra, 
jednak uzależniona do pewnego stopnia od ogólnego położe­
nia gospodarczego kraju, gdyż rząd przeznacza ty lko  nikłe

odsetki na cele budowlane tutejszej dzielnicy. Również w 
lutym  r. bież. Tow. otw orzyło now y oddział w Bydgoszczy 
w przejętych składach po będącej w likw idacji Firmie „Pol- 
bal“ .

Oddział rozw ija  się pomyślnie, a to dzięki poparciu tam­
tejszych władz państwowych i komunalnych oraz polskich 
przedsiębiorstw. Przedstawiony bilans na dzień 31 grudnia 
1927 zamykający się sumą 545.073.59 zł. przyjęto i udzielono 
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej. Zysk wyka­
zany w  kwocie 25.938.12 zł. podzielono w formie proponowa­
nej, tak, że na dywidendę i superdywidendę przypada, 35 /o. 
Następnie uchwalono zmianę § 1, dotyczącego zmiany F ir ­
my. Odtąd Firma brzmieć będzie: „M aterja ł Budowlany \  
Sp. Akc. w Poznaniu. Ustępujących z kolei starszeństwa 
członków Rady Nadzorczej pp. Leona Eckerta i Maksymilia­
na Garsteckiego wybrano ponownie.

FABRYKA ŁAŃCUCHÓW I NARZĘDZI STALOWYCH
I. I M. PRYWES, WARSZAWA, LUCKA 38.
Firma powyższa powstała w  roku 1913. Fabryka za­

trudnia obecnie do 250 robotników. Po sprowadzeniu z za­
granicy maszyn, będących ostatnim wyrazem techniki, a mię­
dzy ininemi olbrzymiej prasy, jednej z największych w Pol­
sce, przystąpiono do produkcji artyku łów  masowych, głów­
nie dla potrzeb kolejnictwa.

Specjalnością fabryki jest produkcja wszelkiego rodzaju 
łańcuchów elektrycznie spawanych i ręcznych oraz imadeł 
kowalskich.

Produkcja roczna wynosi ca. 2000 ton.
Generalne przedstawicielstwo na Wielkopolskę i. Pomo­

rze posiada znana firma poznańska M. Nasielski, Poznań. 
W ielkie Garbary 8, telef. 50-34.

: 
:

Fabryka Pralek i Wyrobów Blaszanych
„ W A S H I N G T O N * *

WŁ. N. i Z. JAKUBOWICZ,
Zduńska-Wola, wojew. łódzkie, ul. Łaska 89.

Poleca: 5835
Pralki (tarki) w drzewnej oprawie. Drewniane, Bla­
szane i Metalowe przybory do gospodarstwa domowego.

Z A B A W K I
poleca 2565b

W ytw órn ia  Zabawek „ P re c y iia “
Inż. Bolesław Stan, Poznań

Sołacz-Podolska 2. teł. 3971. 
Żądać ilustrowany cennik.

Kagańce druciane
dostarcza 54833

R. NERLICH,
Bielsko, Śląsk.

MASZYNY I NARZĘDZIA
do o b ró b k i drzew a I m etali

P A R K I E C I A R H I  
Biuro Techniczno-Handlowa
W. L. Kawałek. Kuków
Gertrudy 5. Tel. 4H07

5931

nia gospodarczego kia ju, gdyz rząd przeznacza lyiiKo luiue — —
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do wszystkich celów
W.GierczyńskiiSka
Poznań, św. Marcin 13 —  Tel-18-l



□□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY □□
Na drodze do zdobycia przestworzy nadpowietrznych.

W ostatnich dniach m aja odbyła się zapowiedzia­
na przez wynalazcę samochodu rakietowego próba na 
torze wyścigowym Avtrs. -

Demonstracja, która odbyła się w obecności umy­
ślnie na to zaproszonych gości, przedstawicieli władz, 
wojskowości d pracy, udała się w zupełności. Trwa­
ła ona zaledwie 2 minuty, ale przekonała wszystkich, 
a zwłaszcza wynalazców silnika rakietowego, że w wa­
runkach małego tarcia i prostej linji można osiągnąć 
niebywałą dotychczas szybkość ruchu.

Jazdę  próbną poprzedził wykład p. Schiittego o 
zasadach i celach auta rakietowego. Po nim przem a­
wiał jeszcze sam wynalazca i konstruktor inż. F ryde­
ryk Opel, który też następnie osobiście auto poprowa­
dził. Inż. Fryd. Opel w swej przemowie przedstaw ił 
zebranym swoje zamiary zużytkowania własnego wy­
nalazku. W edle jego planu, obecne auto rakietowe to 
dopiero pierwsza faza realizacji jego projektów. Robi 
ono dopiero 236 km. na godzinę; następne jednak bę­
dzie mogło zrobić już 1000. Do następnej próby trze­
ba jednak będzie zbudować specjalny tor szynowy, 
gdyż obecne drogi nie pozw alają na rozwinięcie takiej 
szybkości jazdy. Dopiero po zbudowaniu zapowie­
dzianego samochodu i osiągnięciu szybkości jazdy po­
nad 1000 km. na godzinę, zakłady Opla przystąpią do 
zrealizowania właściwego celu silnika rakietowego i 
zaczną pracować nad przystosowaniem go do lotu po­
wietrznego. Jeżeli się to uda, podróże powietrzne od­
bywać się będą z nadzw yczajną szybkością i pewnoś­
cią, gdyż właściwym ich torem będzie przestworze 
nadpowietrzne, wolne od tarcia i burz.

Po wykonaniu jazdy próbnej inż. Opel w wywia­
dzie z przedstawicielami prasy wyznał otwarcie, że 
pomysł auta rakietowego nie jest zupełnie nowym ani 
czystym jego wynalazkiem. Ju ż  w kronikach XV w. 
znajduje się wzmiankę o tego rodzaju wynalazku, 
którego pomysł tu łał się w umysłach techników przez 
długie stulecia.

W roku 1886 Francuz Buisson wymyślił pod bną 
konstrukcję motoru, o czem inż. Opel w wywiadzie z 
prasą berlińską zamilcza. Dla przypomnienia i 
słuszności krak. ,,Nowa Reform a" podaje następu ją­
cy fakt.

Dnia 16 grudnia 1886 r. paryżanie bardzo żywo 
komentowali dziwną łódź, znajdującą się na wodach 
Sekwany. Na pokładzie jej znajdowało się 2 ludzi: 
inż. Ju st Buisson i jego najlepszy przyjaciel. Obaj 
zajęci byli około m aszynerji łodzi. Nagle dał się 
słyszeć głośny podobny do strzału  huk i łódź ruszyła. 
Krótko potem usłyszano straszny trzask i zobaczono, 
jak łódź rozdarta w kawałki wyleciała w powietrze, 
a chmura dymu pokryła zwłoki 2 ludzi.

Łódź ta, wynaleziona przez inż. Buisson, nie była 
niczem innem, jak pierwszym wynalazkiem w dziedzi­
nie zastosowania eksplodujących środków do komu­
nikacji.

Zasługą Opla jest, że podjął ten wynalazek, 
udoskonalił go i dokonał rekordu.

Inż. Buisson użył do poruszenia swojego wyna­
lazku prochu strzelniczego, który spowodował k a ta ­
strofę. Tak ta rzekomp nowa myśl rakietowa auta 
powstała przed laty  42 jeszcze w umyśle francuskiego 
wynalazcy.

Budową samolotów rakietowych zaczynają inte­
resować °_ię poza Oplem także.inne firmy. Dotych­
czas pewne wiadomości.mamy tylko z W iednia i P ra ­
gi Czeskięj.

Z W iednia donoszą, że niezależnie od prób z au­
tem rakietowem typu Opel-Sander, trzej wiedeńscy 
technicy pracują nad konstrukcją samolotu typu ra ­
kietowego, przystosowanego do stref powietrznych, 
bez potrzeby dokonywania uprzednich prób naziem­
nych. Technicy wynalazcy Bisail, Reichsfeld i Won- 
drak, należący do Związku lotników przy wiedeń­
skiej politechnice oraz do austriackiego Związku P i­
lotów, oddali swój model do ayspozycji Tow. akcyj­
nego ,,Sirius", w dowód wdzięczności dla dyrektorów 
tegoż towarzystwa, inż. M ullera i Preya, pod których 
dozorem budowano model w warsztatach ,,Sirius".

Pierwsza próba lotu rakietowego samolotu „Si­
rius" dała na razie bardzo dobry wynik. Model osią­
gnął szybkość lotu 150 kim. na godzinę.

Model ,,Sirius" jest na 80 cm. długi, z bardzo lek­
kiego metalu. Siłę popędową stanowi 24 rakietowy 
silnik,

W Pradze, donosi A, W. została, dnia 5 maja, a 
więc już miesiąc temu, policja miejska zaalarmowana 
niebywałą wiadomością. Otóż inżynier Levy donosił, 
że z jego garażu wykradziono nowy motor automobi­
lowy jego własnego wynalazku i kombinacji.

Sprawa była otoczona tajemnicą i dopiero teraz 
stwierdzono, że był to motor rakietowy, skradziony 
prawdopodobnie przez szpiega.

Inż, Levy skonstruował nowy model, z którym 
rozpocznie próby w przyszłym  tygodniu. W yniki tych 
prób oczekiwane są z wielkiem zainteresowaniem.

Bardzo pouczającą i ciekawą rzeczą byłoby móc 
przeprowadzić studjum  nad różnicami modeli Opel- 
Sander, wiedeńskich techników typu ,,Sirius" i inż. 
Levy. Z tem jednak trzeba będzie zaczekać, aż do 
oddania ich do użytku publicznego.

Jakkolwiekbądź automobilizm i awiatyka stoją 
wobec wielkich przeobrażeń, które bez wątpienia p rzy­
czynią się do zredukowania do minimum przeszkód 
odległości i przestrzeni powietrznych.

H. Groński .

Uwiadomienie!
Niniejszem  podaję do w iadom ości Szan. In teresen tom , że 

w ystąp iłem  jako w spólnik z firm y „W A RTO M E“ , POZNAŃ 
i p row adzę obecnie p rzedsięb io rstw o  w tym sam ym  zakresie  
pod firm ą: 6004

JAN ŻURAWIĆZ, odlewnia metali i fabryka armatur, 
POZNAŃ, D ąbrowskiego 83-85.

Polecam  się nadal łaskaw ym  w zględom
JAN ŻURAWICZ.



Cydeary.
Na osta tn ich  Targach Poznańskich rep rezen to ­

wane b y ły  obok sam ochodów cięższego typu , rów n ież 
i m otocyk le . Z adow o ln ić  one mogą jednak ty lk o  
sportow ców , n ie da ją  bow iem  tych  w ygód ja k ie  p rz y ­
czyn ia ją  się do takiego rozpow szechnien ia  się le kk ich  
samochodów t. zw. cyc learów .

O jczyzn ą  tego ty p u  le k k ic h  samochodów b y ła  A -  
m eryka, gdzie jednak m asowy i s e ry jn y  sposób fa b ry ­
k a c ji z w y k ły c h  sam ochodów o b n iż y ł ich  cenę ta k  zna­
cznie, iż  p ro d u k c ja  le kk ich  a u to m o b ili p o w o li zanika. 
Obecnie też lekk ie  sam ochody są p rodukow ane  p rze ­
w ażn ie  w  N iem czech i F ra n c ji, W  k o n s tru k c ji n iem ie ­
ck ich  cyc lea rów  można zauw ażyć dwa k ie ru n k i. 
1. zm nie jszenie  w ym ia ró w  sam ochodu bez znacznych 
zm ian k o n s tru k c y jn y c h  i 2. s tw o rzen ie  odm iennego 
ty p u  m aszyny, k tó ra  b y ła b y  m aszyną p rze jśc iow ą  
m ię dzy  m o tocyk lem  a samochodem. Do f irm  p o p ie ra ­
jących  p ie rw szy  k ie ru n e k  na leżą : A p p o lo , Fafag , /Re- 
mag. P lu ton  i A l f i .  C yc le a ry  tych  m arek pos iada ją  
cz te ro cy lin d ro w e  s iln ik i o ob ję tośc i 1 l it ra , no rm a lną  
sk rzynkę  b iegów  i  napęd ka rd an ow y . O dstąp ien ie  od 
z w y k łe j k o n s tru k c ji polega na nieco k ró tsze j ram ie  i 
d robnych  zespołach s iln ika .

W  spraw ie  te j spo tykam y c iekaw y a r ty k u ł w  osta­
tn im  num erze ,,Szofera P o lsk iego", do tyczący  różnego 
ro d z a ju  i  ty p u  tych  sam ochodów lekk ich .

D o f irm  drugiego k ie ru n k u  na leżą : Baer, P e te r—  
M c r itz , Den, G rade  (op isany szczegółowo w  „S zo ­
ferze P o ls k im " n r. 21 z roku  1926), G r id i, M o lm o b il 
i inne. N a k o n s tru k c ji tych  cyc lea rów  w a rto  z a trz y ­
mać się n ieco d łu że j.

Samochód B aer o d w u ta k tow ym , d w u cy lin d ro - 
w ym  s iln ik u  70 m m. X  100 m/m. (770 cm 3.) posiada­
jącym  w swej do lne j części rozszerzenie, w  k tó rem  
odbyw a się uprzedn ie  sprężanie gazów. S iln ik  m ocy 
18 H. P. um o ż liw ia  m aszynie z dwuosobowem  n a d ­
w oziem  osiągnięcie szybkości do 80 klm ./godz. W  
pozosta łych  deta lach  m aszyna w  n iczem  się n ie różn i 
od zw y k ły c h . F irm a  P e te r— M o r itz  p ro d u k u je  cy ­
c lea ry  dw u  ty p ó w : 5 1 5  i  5/20 H. P. S iln ik i obu ty ­

pów  d w u cy lin d ro w e , cz te ro tak tow e  84 m/m. X  118 
m m . (1307 cm.) sk rzynka  b iegów  o 2 +  1 szybkoś­
ciach. N apęd  ka rdonow y. N adw ozie  2 i 4 osobowe; 
szybkość ty p u  5/15 H. P. w ynos i do 65 klm ./godz., zaś 
ty p u  5 20 H. P, —  95 k im . godz. W y ra z ic ie le m  cha­
ra k te rys tyczn e j k o n s tru k c ji n a jlż e js z y c h  samochodów 
cyc lecare tte ) jest m a ły  sam ochodzik ,,D en", zaopa­
trzo n y  w  je d n o c y lin d ro w y  s iln ik  ch ło dzo ny  p o w ie t­
rzem  o w ym ia rach  85 m /m. X  105 m /m. i  m ocy 9 H. P. 
Sprzęg ło  stożkowe, sk rzynka  p rze k ła d n iow a  o 3 b ie ­
gach. Napęd ka rdanow y. Samochód ten z dwoma 
pasażeram i osiąga 74 k lm /godz.

Do te jże  k a te g o r ji za licza  się cyc lea r G r id i 3/18 
t i .  P., zaopa trzony rów n ież w  je d n o c y lin d ro w y  s iln ik  
o ob ję tośc i 866 cm 3.

Do lepszych  francusk ich  cuc learów  za licza  się: 
Samson, Senechal, Peugeot 5 H. P, i  Sara. P ie rw sze 
dw a —  są to sam ochody o z w y k łe j k o n s tru k c ji, na to ­
m iast Peugeot posiada znaczne odchylen ie  od ko n ­
s tru k c ji norm alnego typu . S iln ik  jego ( ty p  1926 r.) 
cz te ro cy lin d ro w y , cz te ro ta k tow y , 51 m/m. X  88 m/m. 
S k rzyn ka  biegów o 3 +  1 szybkościach. Napęd k a r ­
donow y, p rzyczem  oś ty ln a  n ie  posiada d y fe re n c ja łu .

C yc lea r Sara zaopa trzony w c z te ro cy lin d ro w y  
s iln ik  1100 cm 3, ch ło dzo ny  pow ie trzem . C h a ra k te ry ­
s tycznym  typem  na jlże jszego  samochodu jest S im a- 
V io le t z s iln ik ie m  d w u cy lin d ro w ym , d w u ta k tow ym , 
ch łodzonym  pow ie trzem , o ob ję tości 500 c tn \ C y lin ­
d ry  um ieszczono poziom o, c a ły  s iln ik  zn a jd u je  się w  
p rze dn ie j części samochodu, n iczem  n ie  p rz y k ry ty . Oś 
p rzedn ią  zastąpiono poprzecznym  resorem, p rz y m o ­
cow anym  bezpośrednio do k a rte lu  s iln ika . Rama 
p rzym ocow ana  do osi ty ln e j za pom ocą dwóch ćw ie rć  
e lip tycznych  resorów .

W  A n g lj i  c yc le a ry  są m n ie j rozpowszechnione. 
Do w ięce j znanych f irm  należą: Ley land , R ow er i
K le yd .

W  A m eryce , k tó ra  uważana jest za o jczyznę  c y ­
c learów , tych  osta tn ich  niem a wcale, zawdzięcza jąc 
w ie lk iem u  rozpow szechn ien iu  i  tan iośc i F ordów .

S. A. Citroen
zam ierza na w alnem  zebran iu  dn iu  5 czerw cą r. b. 
podnieść k a p ita ł za k ła d o w y  z 300 na 400 m iljo n ó w  
fra n k ó w  przeż w ypuszczenie 200 000 sztuk a kcy j B 
po 700 fra n k ó w  każda.

W  ro k u  b ieżącym  zaznaczy ł się znaczny w zrost 
in te resów  spó łk i, k tó ra  od 1 styczn ia  do 15 m a ja  r. b. 
w yp ro d u ko w a ła  34 000 sam ochodów w porów nan iu  
do 24 000 za ten sam okres 1927 r.

Wielka fuzia w amerykańskim przemyśle automobilowym.
P rz y  w spó łudz ia le  znanego dom u bankowego D il-  

lor.a dw ie  na jw iększe  f irm y  autom ob ilow e  w Stanach 
Z jednoczonych  Dodge Bros i C h rys le r p rze p ro w a d z i­
ły  fuz ję .

F u z ja  ta spow odow ana zosta ła  konku renc ją , ja ­
ką  s ta n o w iły  d la  n iezrzeszonych fa b ry k  au tom ob ilów  
dwa o lb rzym ie  tru s ty  au tom ob ilow e G enera l M o to rs  
Co i  F o rd .

T rze c i ten z rzędu  trust-, u tw o rzon y  p rzed  k i lk u  
dn iam i, rozporządza  ka p ita łe m  p ó ł m ilja rd a  d o la ró w  
i s tanow ić może niebezpieczną ko n ku re n c ję  d la  Gene­
ra l M oto rs . F u z ja  obecna, ja k  ju ż  w yże j zaznaczy liś ­
m y, p rzeprow adzona  zosta ła  p rz y  w spó łud z ia le  znane­
go dom u bankowego D illo n a , k tó rego  g łó w n y  w ła ś c i­
c ie l C larence D illo n  m ia ł w  sw ym  p o r tfe lu  jedną  z e- 
m isy j a kcy j Dodge'a. Poniew aż now y tru s t usunie

produkow ane  dotychczas ko nku re ncy jn e  ty p y  samo­
chodów  i rozw in ie  d z ia ł se ry jn y , w a lka  k o n k u re n c y j­
na, ja k a  w yw iąże  się m ię dzy  trus tam i, o db ije  się w 
pow ażnym  s topn iu  na św ia tow ym  ry n k u  a u tom ob ilo ­
w ym , a w ięc i w  E u rop ie , gdzie zb y t a m erykańsk ie j 
p ro d u k c ji w  tym  dz ia le  n a tra fia  na coraz w iększe t r u ­
dności.

□ □ □poapppnon a npppppppp po

Samochód
ciężarowy

5-cio  tonnow y m a rk i „BUSSING" jak nowy może 
być używany z przyczepką jest okazyjnie do sprzedania

Lubelskim Syndykacie Rolniczym !p. Akc. w Lublinie.w
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TANIE i TRWAŁE SA OPONY 
i DĘTKI DO ROWEROW

KRAJOWEJ JFABRYKI

PEPEGE
POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY T. A. w GRUDZIĄDZU

Kupiec polski winien dobremu wyrobowi 
5088 krajowemu dać pierwszeństwo 5982

Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego syttemu

Superselektywny
  Odbiór -----
czysty  i g łośn y

Cena detal. 250 zł
III Al B IC IIT A ir P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  J f i l l  ■ ICIw I Ulw R A D IO T E C H N IC Z N E

Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel. 61-40
6<)12 ■

Zakłady Przemysłowo-Handlowe i Odlewała Metali
Tel. 320-37 „METALOWIEC"

w W arszaw ie, Smocza nr. 37.
Tel. 320-37

5076

POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

J i ini
mosiężne okucia budowlana, różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rotguzowe według nadesłanych modeli lub rysun­

ków. Na zażądanie wysyłamy cenniki.
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do opakowaniia i wyściełania.

Sznury
z wełny drzewnej

do izolowania przewodów parowych i stu­
dni i do opakowania części maszyn i t. d

d o s t a r c z a  t a n i o  
w pojedynczych belach lub wagonami
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iiiPrzemysł Drzewny

i Herman Schiitt i
|  C zersk  — Pom orze jjj
III 4393 E
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JNT O W OŚĆ
-   '     ~    --------

W sze lk ie  klucze
dla przem ysłu samochodowego, sa­
molotowego i m aszynowego. Jedy­

ny w ytw drca: 
Zimmermann & Co. 

Fabryka narzędzi mech. G. m. b. H.
LUttrlnghausen bei Remscheid Rok założenia 1866

MOTOR
ELEKTR.
z wbudowanym 
trybem reduk­
cyjnym dla naj­
wyższe) spraw­

ności

TRYB „BEMAG”
zastąpi zupełnie kosztowną transmisję

■TfO'O'in

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice — Załeie
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P O S T Ą P I  
W PRZEM YŚLE ^

Pasy linowe czy skórzane?
(Z problemów zagadnień transmisja.)

Przeciwnicy pasów linowych zarzucają im, iż skutkiem ślizgania traca około 20 proc. swej aktywno­
ści. — System  pasa linowego „Dick-Element-Riemen“ rozwiązał ów problem pomyślnie. — Tak utrzy­

muje p. Wajand, przedstawiciel tych pasów w Katowicach.

Pasom  skórzanym  ostatnio zaczynają robić wiel­
ką konkurencję pasy linowe z konopi, drutu itd.

Fakt dość zastanawiający, gdy się zważy, iż ak­
tywność tych pasów do niedawna wiele pozosta­
wiała do życzenia.

Zagadnienie to omawia bardzo rzeczowo za po­
średnictwem „Ajencji W sch.“ na łamach prasy  fa­
chowej p. J. W ajand w sposób następujący:

W  dążeniu do przenoszenia większej siły, niż to 
było możliwe w swoim czasie, przy w yłącznem  sto­
sowaniu pasów skórzanych, zaczęto stosować tran s­
misję linową, która, jak oczekiwano, miała w ykazy ­
w ać pozatem większe korzyści, zmniejszając stratę 
siły na zwykłem osuwaniu się (ślizganiu) pasów 
skórzanych — drogą swojej powierzchni klinowej, 
oraz dając większą pewność działania, niż pasy, 
gdyż w razie pęknięcia jednej liny, ruch utrzymują 
pozostałe liny. Jednak te nadzieje nie mogły być u- 
rzeczywistnione w całości, gdyż brakowało odpo­
wiedniej liny transmisyjnej.

Liny okrągłe z konopi i bawełny, choćby w y ­
s taw ały  ponad swoje łożyska rowkowe, nie posia­
dają dostatecznej powierzchni, aby móc pracow ać 
bez osuwania się (ślizgania) — i w  krótkim czasie 
tracą przez rozszerzanie swoją pierwotną średnicę 
do tego stopnia, że zapadając się w  łożysko, tracą 
działanie klinowe i wykazują ślizganie się; w tych 
warunkach stopień działania spada poniżej 80 proc. 
Znam wypadek, kiedy kompresor z transmisją lino­
wą zamiast 70 teoretycznych obrotów ma tylko 50 
i wykazuje stopień działania na najwyżej 70 proc. (!). 
o ile weźmie się pod uwagę inne straty.

' Ciągłe wydłużanie się lin, przynajmniej w  pierw ­
szych czasach — powoduje konieczność ciągłego 
skracania, proces bardzo trudny, możliwy do w yko­
nania przez dobrego fachowca; mniej kosztowny, je­
żeli fachowiec jest w pobliżu, bardzo drogi, jeżeli 
trzeba go sprowadzać. Jednem słowem jest to sp ra ­
wca, rabująca wiele pieniędzy i czasu, a w yw oływ ane 
przez nią p rze rw y  w pracy  są większe, niż p rzy  pa­
sach skórzanych, zwłaszcza, jeżeli się stosuje dobre 
pasy. W  ten sposób wspomniana pewność pracy przy 
linach jest iluzoryczną.

Liny z drutu stosuje się również przy  transmisji; 
w  tym wypadku łożyska row kow e w ykłada  się skó­
rą, aby  spowodow ać dostateczne tarcie między li­
nami a powierzchnią koła (jzajbą).
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Tutaj unika się częstego skracania lin, przeciw­
nie, abstrahując od zużycia skóry  na łożysku liny 
i zmniejszonego przez  to tarcia, liny drutowe nie 
zawsze nadają się do transmisji siły, gdyż braknie im 
koniecznej elastyczności. Naprzykład przy napędzie 
generatora na światło nie odgryw a to żadnej roli, ale 
daje się dotkliwie we znaki przy urządzeniach w al­
cowych, kiedy lina, bądź pas transmisyjny przez 
swoją elastyczność musi neutralizować szarpanie, 
celem oszczędzania motoru.

Robiono już liczne próby z różnemi rodzajami 
pasów — rzemieni klinowych, jednak zachodząca 
różnica w szybkości górnych i dolnych w ars tw  pasa 
wywołuje t. zw. „Creep“ (pełzanie) tych w ars tw  i 
w następstwie niszczenie pasa skórzanego, a tern 
sumem niechęć do używania tego rodzaju transmisji.

Te trudności zmusiły wiele przedsiębiorstw do 
opatryw ania  powierzchni kół transmisyjnych (szajb) 
drzewem, lub blachą, na które kładzie się dopiero 
pas. Jest oczywiste, że zużywanie działania klinowe­
go i podział siły na wiole pojedyńczych części przy 
transmisji linowej wykazuje większą korzyść w  po­
równaniu ze zwykłym  pasem — w przypuszczeniu 
— że odpowiednia lina transmisyjna może być w y ­
naleziona.

Taka lina musi być miękka i giętka, aby zmniej­
szyć s tra ty  wskutek małej giętkości i umożliwić ści­
słe przyleganie liny do powierzchni koła (szajby); 
musi być ona również twarda, ażeby stawić opór na ­
ciskowi ścianek rowkowych, musi być także cienka, 
aby wierzchnie i górne w a rs tw y  nie zbiegały, dalej 
winna być gruba, ażeby posiadać większą powierz­
chnię styczną z bokami row ków ; musi być elastycz­
na, aby nie przenosić szarpania z jednej szajby na 
drugą, wreszcie musi być ścisła, aby uniknąć kło­
potliwego skracania.

Genjalne rozwiązanie tego na pozór nierozwią­
zan eg o  problemu stanowi pas — „Dick-Element- 
Riemen“ (E. P. 235657/24, 24591/25) firmy R. and J. 
Hick, Ltd., Glasgow. Na wąskim pasie skórzanym 
Balata znajdują się hydraulicznie sprasowane bloki 
z tegoż materjału, starannie z sobą sklejone i znito- 
wane.

Bloki te mają formę przytępionej piramidy, boki 
tego pasa są dostosowane dokładnie do profilu row ­
ka na szajbie, nie dotykając dna row ka tak, że zosta­
ło osiągnięte pełne działanie klinowe; w  kierunku



poprzecznym umożliwia ukośne dopasowanie blo­
ków pasa lekkie gięcie się pasa ponad szajbą.

Cały pas jest zrobiony z powszechnie znanego 
gatunku rzemienia „Original D ick“ tak, że jego ela­
styczność i opór przeciwko rozszerzaniu są znako­
mite. Wystarcza, jeżeli się przypomni, że żaden z te­
go rodzaju pasów transmisyjnych w  Anglji nie w y ­
maga skracania przed upływem 10 miesięcy od mon­
tażu.

Doświadczenia, zrobione z tym pasem w Anglji 
w ostatnich 3-ch latach, wypadły niezwykle zada- 
walniająco. W  jednej walcowni naprzykład było 
możliwem podniesienie produkcji o 75 proc., choć I

używano tylko 10 pasów tej firm y zamiast 19-tu lin 
bawełnianych.

Pewna cukrownia austrjacka w ubiegłej kam- 
panji miała 2 powyższe pasy przy ciężkiej transmi­
sji, które działały przez cały czas kampanii bez za­
rzutu i bez potrzeby skracania.

Przedstawicielstwo powyższych wyrobów po­
siada firma J. Wajand w Katowicach (ul. W ita Stwo­
sza 6).

Tam też radzimy się zwracać o wszelkie bliższe 
informacje w tej arcyciekawej, a tak specjalnej kwe- 
stji.

V i s.

Zdobycze niemieckiej metalursji.
Po wielu usiłowaniach udało się niemieckiemu 

trustowi chemicznemu rozwiązać problemat fabry­
kacji nowego metalu, który otrzymał nazwę „ele- I 
k tron" i jest lżejszy od aluminjum o 40 procent.

Pierwsze doświadczenia z tym metalem doko­
nywane by ły  jeszcze przed wojną. Metal ten otrzy­
mywany zostaje na drodze elektrolitycznej, a apara­
tura służąca do fabrykacji tego nowego metalu jest j 

bardzo kosztowna i skomplikowana. Prace nad fa­
bryczną metodą uzyskiwania tego metalu są już de­
finitywnie ukończone i trust chemiczny pobudował 
w celach fabrykacji „elektronu*4 specjalną fabrykę 
w Bitterfeld.

Metal „elektron** odegra bezwątpienia poważną 
rolę w rozwoju awiatyki. Dzięki niemu zmniejszy 
się w bardzo znacznym stopniu ciężar samego-awio- 
nu i motoru, co z drugiej strony pozwoli na powięk­
szenie tonażu bagażów i paliwa. Temsamem jest 
to poważny krok naprzód do rozwiązania problemu 
oceanicznej komunikacji powietrznej, nieodzownego 
przy jeszcze śoiślejszem nawiązaniu kontaktu gospo­
darczego pomiędzy Ameryką a Europą doby powo­
jennej.

Nie trzeba dodawać, jak ważne znaczenie po­
siadać będzie rozwiązanie powyższego problemu dla 
kupiectwa całego świata.
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Zrzeszenie Przedsiębiorstw Radiotechnicznych
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w Wielkopolsce
podaje do wiadomości, że następujące firm y są członkami Zrzeszenia:

.Centra." Fabryka Elementów i Baterji, Poznań, ul. We- 
necjańska ti

.Centrala Budowy Telefonów" właśc.: Idaszak i Walczak, 
J Poznań, pl. Św. Krzyski 4 

.Centrala Żarówek" wł. K. Donat, Poznań, ul. Ratajczaka 36 
K. Greger, Poznań, ul. 27 Grudnia 20 
.Helios" inż. Cz. Załęski, Poznań, ul. św. Marcin 68 
.Ideal Radjo" oddział w Poznaniu, ul. Kantaka 2 
Kachlicki Aleks., Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 1. 
.Kastor", Poznań, ul. św. Marcin 55 
J. Makne, Poznań, ul. Wierzbięcice 26 
M. Pachulski, Poznań, pl. Wolności 11 
.Philips" oddział w Poznaniu, ul. Gwarna 16

„Poznańskie Tow. Telefonów", Poznań, ul. Jasna 9 
„P. T. R.“ oddział w Poznaniu, pl. Nowomiejski 7 
„Radjoelektor", Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 33 
„Radjomontaż", Poznań, ul. Pocztowa 22 
„Radjoton", Poznań, ul. Półwiejska 4 
„Radius", Poznań, ul. św. Marcin 62 
R. Rybacki, Poznań, ul. Piekary 24 
„Siemens* T. z o. p., Poznań, ul. Fredry 12 
W. Stajewski, Poznań, Stary Rynek 65 
„Strzała", właśc inż. Namysł, Poznań, Al. Marcinkow­

skiego 20 
„Telefal", Września
„Tudor" oddział w Poznaniu, ul. Mostowa 4a

Kupcy niezrzeszeni zapisujcie się na członków, gdyż tylko silna organizacja 
daje rękojmię przeprowadzenia naszych postulatów (zniesienie podatku na rzecz D.P. i T., 
opłat licencyjnych i t. p.)

Sekretariat: J. Makne, Poznań, Wierzbiecice 26, tel. 23-07
6025
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Rozłożenie grafitu w surowcu szarym, 
a wytrzymałość odlewów.

Ogólnie znany jest w pływ  zawartości grafitu 
na własnośdi mechaniczne surowców, przyczem 
wiadomo, iż do rozpuszczenia grafitu w bogatym w 
węgiel surowcu odlewniczym potrzeba wysokich 
temperatur przegrzewu. Stwierdzono też, że im 
bardziej rozłożony jest grafit, tern lepsze są w łas­
ności mech. surowca. Przekonano się też, iż odle­
wy kok iłowe posiadają więcej rozłożony grafit, od 
odlewów piaskowych, co przemawiałoby na ko­

rzyść pierwszych. Przetną wiałoby to również i 
zatem, iż jkość osnowy metalicznej (przy kobilach 
ferrytowa, a przy piasku perlitowa) posiada jedynie 
w p ływ  drugorzędny na własności mechaniczne su­
rówki, głównym natomiast czynnikiem jest postać 
i rozproszenie grafitu, lo  też polepszenie surówki 
przez dobór osnowy metalicznej może dopiero w y ­
stąpić przy silnem rozproszeniu w niej grafitu.

Jednoszynowa kolejka.
Nowoczesny środek transportowy dla kolei, przemysłu, ogrodnictwa i gospodarstw wiejskich.

Braki, jakie zachodzą przy posługiwaniu się zna- 
nemi od setek lat u wszystkich ludów ręczneim 
taczkami, a zarazem i nieporęczność ich użycia, są 
tak ogólnie znane, iż niema potrzeby bliższego ich 
rozpatrywania. Obciążenie robotnika przy stałem u- 
życiu taczek, jest tak wielkie, iż nośny ciężar użyt­
kow y taczek z godziny na godzinę musi być znacz­
nie umniejszany. Nawet przy urządzeniu z tarcic 
specjalnej jezdni dla taczek, pomijając wygórowane 
ceny za inaterjał drzewny, uważać należy za nie­
wystarczające udogodnienie, nigdy bowiem ani te­
ren nie jest idealny pod tego rodzaju jezdnie, a praca 
na nich z powodu zachodzących, nieuniknionych nie­
ścisłości pomiędzy tarciami (progów), wymaga 
również nakładu pewnego wysiłku sił roboczych.

W  zupełności odmienne stosunki są przy urzą­
dzeniach jednoszynowej kolejki.

Kurvenschiene
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Lekki, szybko dający się przełożyć tor, ła tw y 
do złożenia i usunięcia natychmiastowego, elastycz­
ne krzyw izny o promieniu do minimum 2 'e  m., za­
oszczędzające użycia pomostu obrotowego, zwrotni­
ce bez części ruchomych, a nadto jednoszynowe 
wózki o podwójnie wielkim nośnym ciężarze użyt­
kowym, jak przy zwykłych taczkach i połowie zu­
żywanego nakładu siły, przemawiają za pożytecz­
nością tej kolejki. Jeśli w dodatku' wymienimy lekki 
bieg, nadzwyczaj małe tarcie o szynę, szybki sposób 
wyładowywania wózków przewrotowych, będą to 
niezaprzeczone zalety, które zwiększone być mogą 
nadto przez to, iż np. po usunięciu skrzyni wózko­
wej, podkład wózka służyć może do przewozu dłu­
giego drzewa, szyn lub części żelaznych, a przy u- 
życiu platform do przewozu tnaterjałów budowla­
nych, cegieł, żelbetonu itlp,
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Jak widać z powyższego, kolejki jednoszynowe 
przydatne • są dla wszelkiego rodzaju przedsię­

biorstw, czyto budownictwa podziemnego, ogrodnic­
twa, kopalń, cegielni, tartaków, kolei i gospodarstw 
wiejskich. Można przytem wielkość skrzyń wózko­
wych, w zależności od przewożonego materiału, z 
łatwością zmieniać, używając do przewozu rozmai­
tych tego rodzaju materiałów, jak np. ziemi, kamieni, 
szlaki itp. mniejszych skrzyń wózkowych na tych 
samych podwoziach, a do przewożenia np. okopo­
wych, nawozów sztucznych itp. większych skrzyń. 
Manipulacja przy zmianie skrzyń jest łatwa i szybka.

Przy dążności do pomniejszenia kosztów w 
przedsiębiorstwach, kolejka ta jest powołana do w y ­
eliminowania w zupełności nieporęcznego i nieren­
townego użycia taczek. Orzeczenia wielu przedsię­
biorstw wskazują na oszczędności w czasie i zarob­
kach, przy większej wydajności pracy, uzyskanych 
przez zaprowadzenie tego nowoczesnego środka 
transportowego, jakim są te jednoszynowe kolejki.

Patentami chronione te kolejki jednoszynowe 
wyrabia fabryka wyrobów kolejowych 11. Bussing 
& Sohn, G. m. b. H., Braunschweig.
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Tkaniny metalowe - siatki rabicowe i t. p.
C e n y  k o n k u re n c y jn e . D o s ta w a  te rm in o w a .
P .T .O d s p rz e d a w c ó w  p ro s im y  ł a d a ć  s p e c ja ln ą  s k a lą  ra b a to w ą

R. MATUSZEWSKI i S-ka płotów drucianych
P o z n a ń , św. Marcin 45 a II. ptr.tuż przy u l Gwarnej



DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
lak przedstawiał sie dział maszyn rolniczych na wystawie rolniczej 

w Pradze?
P rask a  wystawa rolnicza odbyła się pod znakiem 

dziesięciolecia istnienia Republiki; można było też 
przewidzieć, że przew yższy ona dotychczasowe w y­
stawy tak co do wielkości jak i okazałości. Im preza 
uda ła  się rzeczywiście pod każdym  względem, gdyż 
w ykazała  aż do najdrobnie jszych szczegółów w spa­
niały rozwój czeskiego przem ysłu  rolniczego w os ta ­
tnich dziesięciu latach oraz możliwości dalszego p o ­
myślnego rozrostu.

W ystaw a przedstaw iała  obraz bardzo różnoro­
dny i wszechstronny. Obok hodowli zw ierząt i roślin, 
zatem podstawowych gałęzi rolnictwa, zna lazły  p o ­
mieszczenie wszystkie inne działy związane z rolnic­
twem, a więc widzieliśmy tam  gospodarstwo mleczne, 
meljorację , szkolnictwo rolnicze, gospodarstwo domo­
we, rzemiosło rolnicze, i wiele innych pokrewnych po ­
wyższym działom. Dział m aszyn obesłało okrągło 
600 firm! Znaleźć tu było można wszelkie rodzaje  
narzędzi i m aszyn rolniczych, począwszy od proste) 
kopaczki a skończywszy na pługu motorowym. W y ­
mienimy tylko najw iększe firmy w ystępujące  ze swe- 
mi eksponatam i na  Wystawie. Oto najgłówniejsze: 
Bracia Sigmund, Olmiitz-Luttein; Rudolf F iedler & 
Co., P raga ;  H ofherr - Schrantz - C layton - Shuttle- 
worth, W iedeń; Knotek & Co., Jicin; Johann  Cervin- 
ka, P raga ;  F. Chvojka, Prelonc; Johann  Vasicek, 
Humpoletz; F erd inand  A ndres, P raga ; Elektromoto- 
renfirm a ,,Svet“ , Bern; H. Kaulfersch, Fried land; V. 
Ot. Deyl, Vinor; A. G., p rzedtem  Skodawerke, Pilzno; 
A. G. „A groferra" ,  Hunzendorf; A. Havlik & Sohn, 
K uklena; Fr. Melichar & Co., Brandeis a. E.; Kolben 
Danek A. G., P raga ; Józef Suchy, Petschek; Adolf 
Leninger, Praga, jako przedstawiciel firmy Mc. Cor- 
mick; R. Tesarek, zastępca trak torów  Case; Emil 
Scheff, zastępca firmy Stock, Berlin; ,,Universa", P r a ­
ga; ,,Globus", A. G., Dikow & Zednik, Gablorz a N.; 
A. Zwisler, Budweis; Robert Jand l,  M ah rR o h tm u h l; 
, ,A lfa“-S epara to r A. G., Hohenstadt; Diabolo-Sepa- 
ra toren  G. m. b. H., P raga; H. Naschold, Aussig; S u ­
chy, Jonza  a Cap, Chrast obok Pilzna; F ranz l & Co., 
R audnitz a. E.; Johann  Pracuer,  Raudnitz; Rudolf 
Bacher, Raudnitz; Eisenwerk Borek, Borek obok P i l ­
zna; F launuger, Zudze & Co., Drezno; Miinchner Mo- 
torenfabrik, Miinchen-Sendling i wiele innych.

Nie należy się dziwić, że dział maszynowy na k a ­
żdej p rawie wystawie rolniczej za jm uje  najwięcej 
miejsca. P rzyczyną  licznego obsyłania działu m aszy­
nowego jest z jednej s trony w zrasta jące  zapotrzebo­
wanie maszyn rolniczych, ściągające wytwórców na 
wystawę, z drugiej szybki, w wszystkich kierunkach 
skierowany, silnie rozczłonkowany rozwój przem ysłu  
maszynowego. Te dwa momenty sprawiają, że dział 
maszynowy jest zawsze prawie najliczniej obesłany. 
Zapotrzebowanie na maszyny rolnicze jest spowodo­
wane w zmagającym się brakiem sił roboczych w ro l­
nictwie oraz dążeniem do coraz intensywniejszej wy­
dajności na polu rolnictwa. P ierw szą i główną rzeczą

przy zakupywaniu maszyn rolniczych jest kwestja 
użyteczności gospodarczej danej maszyny. W artość 
i użyteczność maszyn polega nietylko na  wielkiej 
sprawności lecz przedewszystkiem  leży w specjalnej 
konstrukcji maszyny, najodpowiedniejszej dla da­
nych warunków. W  spełnieniu wszystkich wymogów 
rozmaitych gruntów tkwi źródło fabrykacji tak wiel­
kiej liczby oraz tylu różnych m aszyn rolniczych. — 
W eźm y n. p. pługi. Począwszy od zwyczajnego p łu ­
ga zagonowego mamy jeszcze szereg skomplikowa­
nych pługów jak podskibowiec z zagarniaczką cylin­
drową lub śrubową, pług motorowy i w. i.

Istnienie tylu różnorodnych narzędzi jest w zu­
pełności uzasadnione, gdyż każdy grunt, każda oko­
lica w ym agają  różnych narzędzi do obróbki, nawet 
jedna i ta sama ziemia potrzebuje  kilka specjalnych 
maszyn, zależnie od tego na co ją się obrabia.

P ług  m otorowy o sile 25 K. M. p racu je  mniej- 
więcej ty leK co 3 lub 4 pary  koni; byłoby jednak b łę­
dnie mniemać, że po sprowadzeniu tej m aszyny mo- 
żnaby się choć tylko 3 pary  koni pozbyć. Większość 
rolników twierdzi, że 1, najwyżej 2 pa ry  koni s taną 
się zbędne. Lecz wartość p ługa nie leży w tem, że 
ma zastępować 4 pary  koni, lecz polega na  p rzysp ie­
szaniu prac  w polu oraz na możności pokrycia nieco 
wyższych nakładów  zachodzących p rzy  zastosowaniu 
m ótóryzacji —  w ydajniejszem i zbiorami. Z tego p u n k ­
tu założenia musi wychodzić rolnik kupujący  jak ą ­
kolwiek m aszynę rolniczą. Podobnie bowiem ma się 
spraw a z wszystkiemi innemi m aszynami rolniczemi. 
W dążeniu dostosowania produktów możliwie do po ­
szczególnych wymagań rolnictwa, tkwi owa różnoro­
dność oraz liczebność produkcji, o czem już wyżej 
wspominaliśmy.

W  szerokim zakresie uwzględnione indywidualne 
w ymagania rolników znalazły  wyraz na wystawie 
praskiej. W ystarczy  tylko pobieżnie okiem rzucić, 
by móc stwierdzić, w jak wielkim stopniu wytwórcy 
maszyn rolniczych idą na rękę rolnictwu. Z wielkiej 
iiczby maszyn wystawianych w P rad ze  wyłączymy 
najważniejsze, podając  ich krótki opis.

M ały  motor Sendling ma służyć jako silnik do 
pomocy w różnych mniejszych pracach. F ab ry k a  wy­
puściła na rynek różne wielkości tego m otoru (od 2 
do 10 K. M.), zbudowanego na rusztowaniu, k tóre  mo­
żna zamienić na wózek lub nosidła tak, że ła tw y  t ra n ­
sport tego motoru umożliwia przenoszenie z jednego 
miejsca na drugie. N adaje  się do napędu  na jrozm ait­
szych m aszyn w gospodarstwie, jak pomp do gnojów­
ki, sieczkarek, wirówek mleczarskich i t. p. Motor 
jest oszczędny w spotrzebowaniu m a te r ja łu  palnego, 
ła tw y do obsługi, zaś długoletnia p rak ty k a  i p ro d u k ­
cja fabryki, gw aran tu ją  p ierw szorzędne wykonanie 
oraz długotrwałość.

M aszyna do kręcenia powrozów słomianych 
, Burco" jest w działaniu bardzo wszechstronna. Z 
słomy długości jednego metra wytwarza silne powro-
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zy, tn ia  ja  na odpow iedn ie  d ługości i skręea. M a ona 
u m o ż liw ić  gospodarzow i zaspokój anie w łasną  słom ą 
zapotrzebow an ia  na pow rós ła . M echan izm  tego u rzą ­
dzenia spoczywa na że laznym  rusztow an iu , so lidna a 
prosta  ko n s tru kc ja  um oż liw ia  spraw ne dz ia łan ie . —  
D alsze sk ładow e części m aszyny to : łożyska  do na ­
k ła d a n ia  s łom y z czterom a p rzesuw a lnem i rynnam i, 
p iram idow e  k o ło  rozpędowe służące do re g u la c ji l ic z ­
by obrotów , skręca rka  p rzes taw ia lna , 2 c y l in d ry  zw o­
jowe, urządzenie oczyszczające, w a łek  odb io rczy  z 
napędem p lane ta rnym , dwa w a łk i odb iorcze do sk rę ­
cania i naciągan ia  pow rós ła , sam oczynna ucinarka , 
w reszcie urządzenie  do no tow an ia  lic z b y  ob fo tó w  i 
sygnałow e. Sposób pos ług iw a n ia  się tą m aszyną jest 
n as tępu jący : do dwóch ryn ie n  sk ładaczkow ych  w su­
wa się 12— 15 k łosów . S łom ę ch w yta  c y lin d e r z w o jo ­
w y, p rzeprow adza  ją  do w a łk a  odbiorczego oraz do 
s k rę ca rk i i  k ła d z ie  ją  po p rze jśc iu  przez a pa ra t oczy­
szcza jący na deskę odb io rczą  jako  gotowe pow rós ło .

M ię d zy  w a łk ie m  odb io rczym  a sk rę ta rką  łą czy  się 
słom a w mocne, dw urzędow e pow rós ło . P rzy rząd  
oczyszcza jący słom ę a sk ła d a ją cy  się z dwóch ru ch o ­
m ych, oraz z jednego s iln ie  w m ontow anego noża, po ­
zbaw ia słomę w szystk ich  w ys ta jących  części. G otowe 
pow rós ło  tn ie  m aszyna na stosowne d ługości. U c in a r­
ka jest tak  urządzona, że pow rós ła  można o trz y m y ­
wać w  d ługości od 1.40 do 2.20 m. S pecja lne  u rzą ­
dzenie p o w ró s ła  lic z y  tak, że obsługa dok ład n ie  za­
wsze po in fo rm ow ana  być może o ilo śc i w y tw o rzon ych  
pow rozów . M aszyna jest zaopatrzona w p rz y rz ą d  sy ­
gna łow y, w yd zw a n ia ją cy  zawsze po 50 -tym  pow róśle.

U rządzen ie  jest jeszcze zaopatrzone w  ko rbę  rę ­
czną, można je  nabyć rów n ież  z ko łem  czynnem  i lu - 
źnem oraz z p rze łą czn ik ie m  d la  zapędu parowego. —  
S iła  napędna jest m ała, gdyż w ynos i ty lk o  V2 K . M . 
tak, że może ją  w  ruch  w p ra w ia ć  jedna osoba.

Do obs ług i n ie  potrzeba fachowców. W ys ta rczy  
2 w zgl. 3 ludz i.

Przetrzasacz do siana marki „Komet11
Coraz ba rdz ie j zw iększa jące  się zapotrzebow an ie  

s ił roboczych domaga się d la  ro ln ic tw a , m ianow ic ie  
d la  tych  prac, k tó re  połączone są z odpow iedn iem i 
w a run ka m i a tm osferycznem i, coraz energ iczn ie j za­
stosowania maszyn w gospodarstw ie  ro lnem . Do tych  
p rac  na leży  m. in. p rzygo tow an ie  siana. N iew ie le  dni, 
czasem naw et n iew ie le  godzin, może rozs trzygnąć o 
losie zb io ru  siana. Skoszona tra w a  ma być ta k  szyb­
ko, ja k  to  m ożliw e, ususzona i p rzen ies iona pod dach, 
ażeby n ie  b y ła  w ystaw iona  na zepsucie przez nagłe 
deszcze. M aszynam i, k tó re  w  ta k im  w ypa dku  p rz y ­
chodzą ro ln ik o w i z pomocą, są p rze trząsacze do siana, 
grab ie  pokosowe i ładow n ice  siana. Z tych  p ie rw szych , 
k tó re , ja k  ju ż  sama nazw a na to w skazu je, s łużą do 
tego, by p rzew racać świeżo skoszoną traw ę  i części 
w ilg o tne  odw racać c iąg le  k u  słońcu, chcem y tu ta j je ­
dną m aszynę b liże j opisać.

M aszyna „K o m e t"  jest m aszyną n iem a l wszech­
s tronn ie  ulepszoną. Spoczyw a na dwóch k o ła ch  ob ro ­
tow ych, z k tó ry c h  lew e napędza w a ł g rab i; po łączenie 
pom iędzy .osią ko ła  biegowego i apa ra tem  p rze w ra ca ­
jącym , k tó re  to dwa m echan izm y p rze ds ta w ia ją  czę­
ści g łów ne  ca łego przetrząsacza, s tanow i ram a z U - 
żelaza, zg ię ta  w  jedne j sztuce. M echan izm  p rz e w ra ­
ca ją cy  sk łada  się z trzech  grabi, k tó re  spoczyw ają  
swem i końcam i obraca ln ie  na dwóch krążkach, p rz y ­
m ocow anych do w a łu  grabi. G rab ie  są nieco szersze 
n iż  odleg łość ś ladów  k ó ł, tak  że rów n ież  siano, leżące 
w  śladach, zosta je  p rzew rócone, każda  z g rab i nosi 12 I 
zębów ze s ta li o k rą g łe j. Końce ty c h  zębów ow in ię te  
są k ilk a  ra zy  naoko ło  trzym a d ła , przez co dobrze 
sp rężynu ją , zapobiega ją  z łam an iu  p rz y  nastąp ien iu  
ich na ziem ię i zw iększa ją  d z ia łan ie  rozrzucan ia  siana. 
W a ł g ra b i zaw iera , ja k  ju ż  zaznaczy liśm y, p rz y  lewem  
ko le  b iegowem  obraca jące się urządzenie  poruszające, 
oprócz tego każde grabie  za w ie ra ją  w  swem na jg łę b - 
szem m ie jscu  p rzym ocow an ia  jeszcze d rug ie  u rządze­
n ie  porusza jące  się, k tó re  w łaśc iw ie  p rzew raca  i  ro z ­
rzuca siano. Czynność ta polega na suwowem  ob ra ­
caniu  g rab i w  łożyskach  k rą żkó w ; ruch  ten uskutecz­
n ia n y  jest p rzez ko ła  zębate i system  d źw ig n i p rzegu ­
bow ych. P ia s ty  k ó ł zaopatrzone są w zam ykad ła  za­
padkow e tak, że g rab ie  napędzane są ty lk o  p rz y  po ­
suw aniu  się naprzód  m aszyny; pozatem  p rzew idz iane  
jest sprzęg ło  do w y łącza n ia  napędu na c z a s 'ja z d y  
p różne j. R egulow an ie  głęb. w zgl. wys. usta len ia  g ra ­
bi następu je  tak samo jak  w y łączen ie  napędu w
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p ro s ty  sposób przez dźw ign ię  ręczną z m ie jsca  d la  
k ie ro w c y  (w o źn icy ). Powyższe przetrząsacze do sia­
ra  budowane są z po jed yńczym  dyszlem  lub  w id e łk o ­
w ym  (ho łob lą ). D z ię k i dobrem u rozd z ie len iu  c iężaru  
c iśnienie  na g rzb ie ty  zw ie rzą t p ra w ie  że nie zachodzi. 
Z  uw agi zaś na to, że prze trzasacz w y k o p m y  jest, z 
w y ją tk ie m  dyszlu , ca łko w ic ie  ze s ta li i żelaza, ko ła  
i w a ły  spoczyw ają  dobrze (ło żyska  w a łko w e ), sm aro­
w an ie  uskuteczn ić można w  n ie zw yk le  p ro s ty  sposób 
(s tau fe ro w sk i), a ca łe  w ykończen ie  jes t nadzw ycza j 
proste  i so lidne, rokow ać m u m ożna d łu go le tn ie  szero­
k ie  zastosowanie oraz rozpow szechnienie. ml.

Zamiast starych
dostarczamy 5902

zupełnie nowe
stac. przemysłowe

Lokomobiie 
parowe

w sile od 50 do 200 K. M.
w cenie maszyn używanych

i na długoletnie spłaty

F. Suchanek i Ska.
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

dla rolnictwa i przemysłu

Poznań, PI. Wolności 819



Wyrabiamy masowo jako specjalność: [ |
kopaczki „Gwiazda B” 0

d o  kopan ia  ziemniaków bezsprzecznie najprakty 
czniejszej[z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód 9 9

d o  łniwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

Ł99

5
0
0
0
0
0
0
0
0młocarnie cepowe „Ideał

na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym , nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw,

Prosimy zażądać ofert

BRACIA NAŁAM
0  s so

^ 0 0 0 0 0 0

fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Ż N I N  (Wkp.)T elegr.: B ram afa T ele fon  n r .  3 0 .

]00["

O cynkow ane kufy do wody i gnojów ki w pojem nościach od 
300 do 2000 litr. aoaz pom py i rozdzielacze w yrabia po naj­
tańszych cenach. P j o t l *  S Z W S T C  5746
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH. - LUBLINIEC G. Śl.

mtinmmiiiCTiiisiiiiiiiiiir-iiiilsiaaBBBŁ

" N *   .............................y /  i i i  Jo krajania s t ó w
mm •wm™- n a  ściółkę

„ tan i -  p ra k ty c zn y  — trw a ły
Jed y n i p ro d u c e n c i 3641

Ceatrala P ługów  P atow ym  1 , :  Fabryka Maszyn
Poznań, Piotra W awrzyniaka 28-30 Tol. 69-50 — 81-17

właśc.: Inż. Leon Czarlinski

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inow rocław  Brodnica

Telefon nr. 20Telefon nr. 35

□  □  □  □ O C T O I D C T D I D O ' D  □  D l D  □  □

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe

LEON CZARLIŃSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznali, ul. Fr. Ratajczaka 14
Telefon nr. 3069

570 i  t



Nafta do fiaodwek rolniczych.
Pomoc, św iadczona przez państw o p ro d u k c ji r o l­

ne j, zna laz ła  swój w y ra z  m. in. w  obn iżeniu  poda tku  
konsum pcyjnego od n a fty  używ ane j przez c iągów ki 
ro ln icze  p rz y  up raw ie  ro li lub  m łocce. A le  d la  o trz y ­
m ania tran spo rtu  n a fty  na w arunkach  p od a tku  u lg o ­
wego m usi być dokonany szereg tak u c ią ż liw ych  i za­
w iły c h  fo rm a lnośc i, że w p ra k tyce  ty lk o  w y ją tko w o  
p roducenci z u lg i p oda tkow e j mogą ko rzystać.

W obec tego Zw iązek P o lsk ich  O rgan izacy j R o ln i­
czych z ło ż y ł do M in . R o ln ic tw a  m e m o rja ł p roponu jąc  
zniesienie w sze lk ich  u lg  i zw iązanych  z n iem i fo rm a l­
ności p rz y  zakup ie  n a fty  i pozostaw ien ie  ro ln iko m  m o­
żności za opa tryw an ia  się w  na ftę  konsum pcy jną , na ­
tom iast p rzyznan ie  im  ex post u lg i poda tkow e j (w 
drodze za liczen ia  na p o d a tk i inne) w  zależności o d ^  
udow odn ione j ilo śc i n a fty  skonsum owanej (b io rąc ja ­
ko p u n k t w y jśc ia  cysternę na ciągów kę roczn ie ).

P rzy  o k a z ji nadm ien iam y, że na te ren ie  P o lsk i 
obecnie jest czynnych  oko ło  450 ciągówek D eeringa o 
sile 30 K M ., oko ło  4CUD ciągów ek Fordson o sile 20 K M , 
oko ło  200 ciągówek T ita n  o sile 20 K M  i oko ło  150 
innych  typ ó w  o sile 30 K M  każdy, czy li ogółem  oko ło  
1,200 ciągówek o sile 30,000 K M . ( „R o ln ik  E ko no m i­
s ta '1).

Handel tpecjalny wszelkiego 
rodzaju młockarniami

bądź z s iln ik a m i m echanicznem i, bądź bez nich, siecz­
k a rn ia m i i w ia ln ia m i z s iln ik a m i m echanicznem i w y ­
maga nabycia  św iadectw a d rug ie j k a te g o r ji h an d lo ­
w ej.

N a tom ias t handel (naw et spec ja lny) narzędz iam i 
ro ln icze m i: b ronam i, p łu ga m i (oprócz m oto row ych),
kosam i, g rab iam i, ry d la m i, m o tykam i, ło p a ta m i i t, p. 
może być p row adzony na podstaw ie  trzec ie j ka tego­
r j i  hand low e j. Do narzędz i ro ln iczych  za licza  się 
rów n ież  s ieczkarn ie  i w ie lk ie  poruszane bez pom ocy 
s iln ik ó w  m echanicznych.

. łoiiika nlkiwe
do maszyn żniwnych

wyrabia masowo 5951

L. Cieślak - Pleszew (Wlkp.)
Karola Marcinkowskiego 4.

ooooooooooooeoooooooGooooooooooooooooooe

Maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagrań. — Światowej sławy

w irów ki m leczarskie „ L i b e l l a "
poleca na dogodne spłaty w długoterminowym kredycie

Składnica Maszyn, Włoszakowice i ;
wlaic. W. Kaeperikl, Zbarzewo po w. Leszno.

KUFY DO WODY

mieszkalne
dla walców i plusów parowych

W ielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
Specjancść: 5888

Maneże, walce „Croskill” i „Cam- 
bridge-Croskill”

Ceny niskie. Dogodne warunki.

Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza
St. Malinowski

Ś R E M  Oddział Poznań
Telefon 17. Pocztowa 30. tel. 2826.
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1 ( p i  do żniwiarek |
s  wszystkie tryby, wałki, bj
rd łoża rolkowe i pochwy ^
g  do żniwiarek i kosiarek ^
fjg] s y s t e m ó w :  [jjf

i  Deeiiii - Ml ImiM ■■ M tilI 
i  m i  - tym i M in
0  polecamy własnego wyrobu po b a r d z o  
0  niskich cenacb. ♦  Wyroby nasze ró łn ią  
ng] s’ę tylko c e n a  od wyrobów zagranicznych,
M  zaś wykonanie i materjał dorów nu je  
^  w zupełności w yrobom  zagranicz- 
B  nym.a a a a a 
0  a

P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  K A T A L O G I

w Żninie
5651
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HH DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY |=ln
Obecna sytuacja na rynkuldrzewnym.

Ceny drewna są w tej chwili stanowczo za wysokie. — Za kilka tygodni otwarcie giełdy drzewnej 
w Warszawie. — W  okręgu bydgoskim jest czynnych 90 proc. tartaków. — Kontyngent poręczeń ban­

kowych dla tego przemysłu stanowczo winien być zwiększony.

Ceny za drewno okrągłe są u nas stanowczo za 
wysokie. Ze strony każdego zainteresowanego po­
winien być energiczny sprzeciw przeciw temu, gdyż 
inaczej gospodarka na tern polu nigdy nie ozdrowie- 
je. Dyrekcjom lasów powinno zależeć na tern, by 
u kupujących podtrzymać energję kupna. W  99% 
bowiem są to właściwie ci sami poważni kupcy, z 
ofertami których należy się liczyć.

Dyrekcje lasów są instytucjami gospodarczemi 
i powinny też działać na zasadach gospodarczych. 
Przez podwyższanie cen solidne firm y zostają zmu­
szone, aby utrzymywać ruch w zakładach swych, 
stosować się do działań firm  o niezbyt pewnych 
kwalifikacjach. Takie postępowanie hamuje siłę kup­
na tych firm, które nie mają zamiaru spekulować, a 
które są właściwą podstawą solidnej gospodarki. 
Rządowi powinno zależeć na tern, by utrzymywać 
przy sobie kupców, mających i chęć zakupu i solid­
ność operacyj. *

W  tej mierze wielkie usługi gospodarce krajo­
wej oddać może solidnie postawiona sprawa oficjal­
nej Organizacji Przemysłu i Handlu drzewnego w 
kraju. Postępuje ona stale naprzód. Znajduje to 
swój wyraz zarówno we wzroście stanu liczebnego 
członków poszczególnych terytorialnych organiza-, 
cyj drzewnych, jak i w  przystępowaniu do Rady 
Naczelnej coraz to nowych związków, reprezentu­
jących różne gałęzie przemysłu i handlu, oparte o 
drzewo jako surowiec.

W  związku z tern rozwijają się stale i agendy 
Rady. Przejawia się to nazewnątrz w rozszerzaniu 
biur, które, ogarniając coraz to nowe działy, dosto­
sowują do tego swą organizację wewnętrzną, jak 
i uzyskiwaniem przez radę jako przedstawicielkę 
interesów całości przemysłu i handlu drzewnego, 
reprezentacji we wszystkich ciałach, mających 
w p ływ  na rozwój życia gospodarczego.

Z tych wymienić należy Komisję Opinjodawezą 
przy p. wicepremierze, Państwową Radę Kolejową, 
radę Państwowego Instytutu Eksportowego i t. d.

Giełdę drzewną postanowiono ostatecznie zor­
ganizować do dnia 26 czerwca b. r.

W  sprawie Iżb przemysłowo-handlowych po­
stanowiono wobec doniosłego znaczenia dla pań­
stwa przemysłu drzewnego, wdrożyć starania ce­
lem uzyskania w nich odpowiedniej reprezentacji. 
Poddano tam wreszcie obradom projekt zwyżki ta­
ry f kolejowych, opracowywany przez biuro taryf.

Zmiany, które wprowadza ten projekt, wyrażają się 
w zwyżce około 35j procentowej, co mogłoby się o- 
kazać bardzo szkodliwem dla handlu i przemysłu 
drzewnego.

Przedyskutowany został również projekt stwo­
rzenia Banku Drzewnego. W yjaśniło się przy tern 
z dyskusji, że główne sprzeciwy przeciwko powsta­
niu takiego banku, uzasadniane jego jednobranżowo- 
ścią, nie mają w tym wypadku, podobnie jak w od­
niesieniu do cukrownictwa, podstaw słusznych. Po­
gląd ten podzielają zresztą w zupełności czynniki 
miarodajne Banku Gospodarstwa Krajowego i Ban­
ku Polskiego. Postanowiono więc wobec tego po­
starać się o możliwe przyspieszenie prac organiza­
cyjnych dokoła uruchomienia tego banku i wydano 
odpowiednie dyrektyw y przedstawicielom poszcze­
gólnych związków.

. Na osobną uwagę zasługuje sytuacja obecna, 
jaka się wytworzyła w obrębie tak ważnym jak re­
jon bydgoski, a który siłą faktu wysuwa się jako 
najważniejszy ośrodek gospodarki drzewnej w Pol­
sce... Mimo nieszczególnej konjunktury w  przemy­
śle drzewnym, która ze względu na geograficzne 
położenie Bydgoszczy uzależniona jest zwykle od 
rynku niemieckiego, w bydgoskim ośrodku drzew­
nym daje się zauważyć pewne ożywienie w tej dzie­
dzinie przemysłu, które znajduje swój wyraz w  uru­
chomieniu 90% tartaków z ogólnej liczby znajdują­
cych się w Bydgoszczy i t. zw. okręgu nadnotec- 
kim i należy je przypisać raczej sezonowi, aniżeli 
koniunkturom eksportowym, które są niezbyt po­
myślne.

Na słaby zbyt drzewa budulcowego zagranicą 
wpływa w pierwszym rzędzie fakt, iż ceny utrzy­
mują się tam na poziomie cen jesiennych, podczas 
gdy surowiec polski w  kampanji 1927/28 podrożał 
w niektórych wypadkach do 100% — nic więc dziw ­
nego, że za budulec sprzedawany w  kraju osiąga się 
lepsze ceny, aniżeli p łaciliby zagraniczni importe­
rzy. Należy zaznaczyć, iż w związku z ożywieniem 
ruchu budowlanego tartaki przecierają znaczną ilość 
surowca na zapotrzebowanie wewnętrzne, pozosta­
wiając nadmiar wyprodukowanego materjału na 
składzie.

Jedną z największych bolączek przemysłu drze­
wnego w okręgu bydgoskim, to kwestja kredytu. 
Kupcy drzewni, nabywając surowiec przeważnie z

D A TC M TV  WZORY, j™"""1 pa,e„ t ,w ,  przysięgły »|
rA IL N I  I z n a k i  * w JanuszUfyganowskii

w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych, były radca UrZ(‘du Pntentowego Pz' Pl
. unieważnienia i t. d 58131 WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50.
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lasów państwowych, płacą 20% należytości gotów­
ką zgóry, a na pozostałe 80% otrzymują kredyt z 
Dyrekcji Lasów Państwowych, za t. zw. poręcze­
niem bankowem. Banki udzielające firmom drzew­
nym wspomnianych poręczeń mają wyznaczony 
pewien kontyngent, It. j. mogą wydawać poręcze­
nia na pewne zgóry określone sumy. W wypadku, 
gdy suma wydanych przez jakiś bank poręczeń 
przekroczyła oznaczoną granice kredytową, porę­
czenia te nie są już brane pod uwagę przez władze 
skarbowe, przyczem firma, chcąc nabyć zadatko­
wany w lasach państwowych towar, musi się sta­
rać o poręczenie takiego banku, który wyznaczone­
go mu kontyngentu nie wyczerpał.

Obecnie mimo znacznego podrożenia cen su­
rowca, kontyngent poręczeń bankowych nie został 
przez Ministerstwo Skarbu równomiernie powięk­
szony, wobec czego firm y drzewne napotykają na 
ogromne trudności kredytowe.

Zdarzają się częste wypadki, iż Ministerstwo 
Skarbu nie akceptuje jakiegoś poręczenia bankowe­
go, gdyż bank wydając je, przekroczył wyznaczoną 
mu granice, wówczas kupiec staje w położeniu nie­
mal bez wyjścia. Stosownie bowiem do pisemnej 
umowy, kupiec zawierający transakcję z Dyrekcją 
Lasów Państwowych zobowiązuje się w terminie 
14-dniowym od dnia zatwierdzenia oferty wpłacić 
20% należytości gotówką, a na pozostałe 80% otrzy­
muje kredyt za poręczeniem bankowem przy usta­

leniu terminu płatności 30"% po upływie maximum 
6 miesięcy i 50% po upływie maximum 9 miesięcy. 
Jeśli M inisterstwo Skarbu nie, zaakceptuje odnośne­
go poręczenia, firma nie mogąc wystarać się na­
tychmiast o inne poręczenie bankowe, za całą za­
kupioną partję drzewa, musi zapłacić gotówką, w 
przeciwnym razie Dyrekcja Lasów nakłada na f ir ­
mę 5% ka ry  konwencjonalnej od całej sumy, lub 
wystawia drzewo na ponowną sprzedaż.

Nadmienić należy, iż w Celu uniknięcia podob­
nych perypetyj niektórzy kupcy drzewni zobowią­
zują się, wzamian za poręczenia bankowe oddawać 
Dyrekcjii Lasów książki depozytowe, niestety mi­
mo, iż dokumenty te mają w zasadzie większą war­
tość, nie są one przez Dyrekcję Lasów przyjmo­
wane.

Dla usunięcia podobnych anomalij, które nie 
pozostają bez w p ływ u na rozwój przemysłu drzew­
nego, byłoby bardzo wskazanem, aby władze skar­
bowe zw iększyły każdorazowo kontyngent kredy­
towy bankom, w stosunku proporcjonalnym do 
wzrostu drożyzny surowca.

Jeśli to już w najbliższym czasie nie nastąpi, 
wywoła to niepotrzebne komplikacje w  przemyśle 
drzewnym tego okręgu, a co gorsza, wzmocni zgu­
bne w p ływ y w tutejszym rejonie kapitału niemiec­
kiego, który już i bez tego coraz bardziej czuje się 
na bydgoskim rynku „jak u siebie w domu“ ...

To jest już dziś podpadającem...

Groza konkurencji amerykańskiej w dziedzinie produkcji cementu.
Czy doprowadzi ona do utworzenia europejskiego kartelu cementowego?...

Wielokrotnie już na tern miejscu stwierdzaliś­
my, iż przemysł cementowy poszczególnych kra­
jów cierpi na poważny kryzys, wywołany produk­
cją, przew yższającą popyt, i pozostającą — w zwią­
zku z tym — walką konkurujących krajów.

Doszło do tego, że wskutek dumpigu -  c^nent 
jest tańszy w tych państwach, które go importują, 
niż w tych, które go produkują, a chcąc utrzymać 
fabryki w ruchu, eksportują niekiedy poniżej ceny 
kosztu.

Z drugiej strony zbyt na rynku wewnętrznym 
znajduje w rozmiarach dostatecznych jedynie Fran­
cja (90% zdolności wytwórczej).

Belgja sprzedaje u siebie 70% produkcji.
Szwecja — 65%.
Niemcy już tylko 50%.
Polska zaledwie 45%.
Obecnie zagraża europejskiej produkcji cemen- 

lowej nowe niebezpieczeństwo w  postaci konku­
rencji Stanów Zjednoczonych, które rozwinęły 
swój przemysł podczas wojny do nieznanych u nas 
rozmiarów, a teraz muszą szukać nowych rynków 
zbytu. Jej potęga finansowa pozwoli na ponosze­
nie nawet wielkich ofiar, celem zgnębienia konku- 
reu europejskiej i pozyskania nowych odbiorców.

W obliczu tego niebezpieczeństwa pomyślano 
o utworzeniu kartelu europejskiego.

Francja i Belgja już się porozumiały; podobnie 
kraje skandynawskie i Niemcy pracują razem już 
oddawna.

Klucz zagadnienia spoczywa w rękach prze­
mysłu cementowego polskiego, który dzięki swojej 
zdolności konkurencyjnej jest jednym z najpoważ­
niejszych czynników zagadnienia.
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Jak wiadomo, odnośne rokowania zostały już 
nawiązane i mają być nawet już bliskie finalizacji...

Z tego wynikałoby, iż na terenie „starej Euro- 
py“  po kartelu międzynarodowym cynkowym i 
stalowym przychodzi obecnie kolej na kartel ce­
mentowy...

Oto, co może groza konkurencji wszechwład­
nej gospodarczo Ameryki...

Nagrodzony „ZŁOTYM MEDALEM”  na Wystawie Budowlanej 
VI Targów Wschodnich we Lwowie, 1926 r.

Hydrofuge „ K A S T O R ”
Fabryki B-ci FOBER w Brukseli.

Zabezpieczenie odwilgoci
przeciekania, wstrzymywanie ciśnienia WODY we wszy­
stkich wypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów. murów, 
kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów i fun­
damentów otrzymuje się jedynie przez zastosowanie środka 
hydrofuge „KASTOR11, który dodaje się do zaprawy cement.

Posiada na składzie: 5767

MAURYCY KARSTENS,
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E  

Sprzedaż: w W arszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95 .
W Krakowie, B iuro budowlane „KASTO R", przy ul. K leparz 5, Tel. 218 
W Poznan u, „M ate ria ł Budowlany" S. A lie lżyńskiego 23. Tel 29-76 I 38-74. 
w Katowicach, p. Kazim ierz W retowski, inżyn ier, u l. Gen. Zajączka 19. 
Tel. 14-15 I w Lublinie, Dom Kom isowo-Handlowy F. tMoskalewski i S-ka 

Krakowskie Przedmieście Nr. 49. Tel. 2-49.



□ W IA D O M O Ś C I D R O B N E U

IMPORT TABORU KOLEJOWEGO DO INDJI BRYTY I- 
SKICH.
Koleje żelazne Indyj B ry ty jsk ich  zakupiły w ciągu ostat­

nich 5-ciu lat 25.447 wagonów, z k tó rych  15 tys. zostało prze­
znaczone na powiększenie taboru kolejowego, reszta zaś na 
zastąpienie stopniowo wycofa,-.ego starego taboru. Z zakupów 
tych ty lko  7 tys. wagonów zostało wykonane przez przemysł 
kra jow y, reszta zaś została sprowadzona z zagranicy. Prze­
widuje s ię .w  okresie bieżącym dokonanie znaczniejszych za­
mówień przez koleje indyjskie w tym  zakresie.

POLSKIE FORNIERY NA RYNKU TURECKIM.
W edług wiadomości otrzymanych przez Państwowy In­

stytut Eksportowy zbyt polskich fornierów  na rynku turec­
kim' może niebawem okazać się utrudnionym ze względu na 
konkurencję rosyjską, a specjalnie ukraińską, która daje to­
war wysokiego gatunku.. Forn ie ry  ukraińskie kalkulują się 
drożej od polskich, niemniej jednak są przez kupców turec­
kich chętnie nabywane. Eksport ukraiński na rynek turecki 
wynosi około 300 kb. metrów w  stosunku rocznym.

CENA DREWNA W PALESTYNIE.
W  marcu 1928 r. ceny c if Jaffa CHaifa) b y ły  następujące: 
drzewo białe od 3.00 — 3.20 ŁP. 
jodła i św ierk około 5.20 LP.
sosnowe około 5.00 ŁP (z powodu braku transakcyj ce­

na niedokładna),
dębowe rumuńskie — 8 ŁP.
dębowe polskie — 10 — 12 ŁP, zależnie od jakości.

NOWA FIRMA POLSKA W CHINACH.
W  Charbinie powstała Sp. p. f. St. Żolędowski i A. Haj- 

wos, dla sprzedaży w yrobów  ceramicznych, w  której bierze 
również udział p. E. Lew icki, honorowy przedstawiciel Pań­
stwowego Instytu tu  Eksportowego w  Mandżurii. Fakt po­
wyższy stanowi now y dowód przedsiębiorczości i żywotno­
ści kolonii polskiej w Charbinie.

NOWA FABRYKĘ KAMIONKOWYCH PŁYTEK POSADZ­
KOWYCH

zamierza zbudować T. A. Zakładów Ceramicznych „Dziewul­
ski i Lange“  z produkcją przeszło dwukrotnie większą od ist­
niejącej obecnie jedynej fabryki kra jowej w tej branży. Fakt 
ten spotka się niewątpliw ie z uznaniem krajotyej klienteli ze 
względu na wzrastające zapotrzebowanie rynku na ten ar­
tykuł.

„FERRUM" Sp. Handl.
Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 20.
A dras t« lc g r .: „FERRUM" Telefon 6-65

d o s t a r c z a  
z reprezentowanych fabryk po cenach fabrycznych

okucia budowlane
pierwszorzędnej jakości: Zawiasy — Narożniki — Paskwile 

zwyczajne i z kostkami nagwintowanemi do przykręcania 
klameczek — Klubki do paskwil z mosiężną rolką — 

Kantrygle żelazne i z mosiężnym mechanizmem —
—■ Odboje, zakładki, rudry, zakrętki i t. p. — 5662 

Ceny konkurencyjne. Cenniki na żądanie

I
dostarczamy:

PRASY MECHANICZNE I HYDRAU­
LICZNE do wyrobu płyt chodnikowych, 
KOMPLETNE URZĄDZENIA do wyrobu 
maszynowego albo ręcznego cegieł, pusta­
ków i dachówek cementowych, PRASY 
I  SZLIFIERKI do płytek posadzkowych, 
FORMY I MASZYNY do ubijania rur kana­
lizacyjnych, KOMPLETNE SZUTROWNIE, 
urządzenia do mycia piasku i wszelkie MA­
SZYNY DO ROZDRABIANIA, do sortowa­
nia, do transportu oraz pomocnicze maszyny 

i przybory.

Dr. Gasparv & (o.
M arkranstadt przy Lipsku.
Zastępca na Polskę:

Biuro tertio. Inż. Józefa Weingriina
KRAKÓW, Plac Groble 17. Telefon 21 -45

Kosztorysy i porady inżynierskie bez­
płatne.

Przedstawiciel na Polski Śląsk:
Dypl. inż. Oscar Friedrich, Beuthen 0/S .

Gartenstrasse nr. 20.
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Raczkowski, Kemnitz i S - k a 5
dawn. W EIDLICH & BERTHOLD

B Y D G O S Z C Z
Telefon 265 Dworcowa 22-23 Telefon 265

WYKONUJE: Ogrzewanie centralne 
domów, fabryk, hal, mieszkań od 
2 pokoi wzwyż, wodociągi, łaźnie, ła­
zienki,urządzenia do grzania wody,kanalizacje, 
urządzenia sanitarne, instalacje pary, gazu,

izolacje przewodów. 4499
W a rs z ta t re p e ra cy jn y . M agazyny.

P R O J E K T Y  I K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N IE .

D©
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Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i inne

pol eca  3909

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul. Ordynacka 7. W a r s z a w a  Telefon 28-95. 
Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych Jednostek.
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Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
Poznań, 1. 6. Firma Gustaw Glaetzner, Centrala materiałów bu­

dowlanych i dachówek, notuje następujące ceny: Cegły murarskie 
„ itó w k i“  za tysiąc sztuk 70,00 zł, loco cegielnia; cegły murarskie 
tonówki za tysiąc sztuk 75—85 zł, loco cegielnia; dachówki za ty ­
siąc sztuk 150,— zł loco cegielnia; wapno budowlane za 100 kg. 3,80 
dla odsprzedawców, a 4,00, dla konsumentów Joco Wapienna lub 
Piechcin; cement portlandzki za 100 kg. 7,00 zł, loco cementownia 
wyłącznie opakowania, osobno za beczkę 3,40 zł, za worek papierowy 
0,40 zł. Wszystkie następne ceny rozumieją się loco składnica w Po­
znaniu: Cement portlandzki za beczkę 180 kg. 21.50 z ł; za beczkę 
200 kg. 23,50 z ł;  za worek 50 kg. 6,50 z ł; wapno budowlane za 50 
kg. 2;60 z ł; wapno hydrauliczne za beczkę 150 kg. 12,00 z ł; papę da­
chową m. kw. nr. 80 1,25 z ł; nr. 100 — 1,03 z ł; nr. 125 — 0,87 zł; nr. 
150 — 0,75; nr. 175 — 0,67 z ł; nr. 200 —- 0,60 z ł; papa izolacyjna za 
metr kw adratow y 3,30 z ł; za przykrojenie podług m iary 10 proc. 
zw yżk i; smoła destylowana za 100 kg. brutto za netto 40,00 z ł; lepnik 
za 100 kg. brutto za netto 42,00 z ł; trzcina sufitowa w  wałkach po 
20 Okw. m. z drutem cynkowanym za wałek 4.50 z ł; z drutem żarzo­
nym 4.20 z ł;  p rzy  dostawach cało/wagonowych ceny odpowiednio 
niższe. Brak dachówek odczuwa się w  dalszym ciągu, cegłę nato­
miast można otrzym ać w  każdej ilości-

W dziale papy dachowe] dał się zauważyć w ostatnich tygo­
dniach wzrost zapotrzebowania i sytuacja w  stosunku do' okresu 
przed świętami Wielkanocnemi się nieco poprawiła. Ponieważ surow­
ce mają tendencję mocną, oraz istnieje możliwość zw yżki płac robo­
czych, obecne ceny papy dachowej nr.ją tendencję mocną, chociaż 
w  stosunku do pierwszych tygodni sezonu nie uległy jeszcze zwyżce. 
Warszawskie Przedsiębiorstwo Asfaltowe i Fabryka Tektur notuje 
obecnie następujące ceny hurtowe papy dachowej za rolkę długości 
7 metrów i  szerokości 1 m tr.: gatunek „0000“  — $ zł, ,,000‘“  — 7.80 
z ł; „00 6.90 z ł;  „0 “  — 6 zł. Wysokość rabatów od cen powyż­
szych zależna jest od rozm iarów dokonywanych transakcyj. Pod­
czas gdy na początku tegorocznego sezonu producenci papy dacho­
wej wobec niepomyślnej konjumkitury udzielali syndykatom rolniczym 
towaru na k redy t 3-miesięczny z prawem do 2-kroitnej prolongaty 
(■przy częściowej spłacie zobowiązań) to obecnie kredyty te zastały 
ograniczone terminem tak, iż mogą się przeciągnąć do 6 miesięcy, 
zamiast do 9, jak dawniej.
DRZEWO.

Warszawa, 1. 6. Na rynku eksportowym drzewa tendencja słaba, 
brak zainteresowania ze stromy odbiorców zagranicznych nawet na 
lepsze gatunki. Notowano w eksporcie za Im 3 franco st. załadowcza 
o ile nie podane inaczej. Sosna: dłużyce 20 sh, b loki tarte sh 72—75, 
stolarskie deski boczne beiz sęków 80 Mk, — środkowe 50 Mk, deski 
wagonowe niemieckie franco granica 63 M k „— takież bale frani-p 
granica 60 Mk, słupy telegraficzne sh 23—24, kopalniaki dolary 3.00, 
sleepyry franco Gdańsk sh 9/4 — 9/5 podkłady typ I z ł 8.20—8.30, 
św ierk: dłużyce sh lS, bale framco Gdańsk Ł  10/10, papierówka 2.90 
doi., dąb okrąglaki fornierowe I klasy Ł  9, od 50 cm Ł  5/10, od 40 cm. 
sh 70—75, od 30 cm sh 55—60, m ateria ł ta rty  odziomkowy w blokach 
franco Gdańsk Ł  4/15, podkłady typ  pruski doi. 1.50 franco Gdańsk, 
plansony za 1 stopę sześć, sh 4, jesion-klooe old 25 cm sh 25, olcha- 
kloce od 25 cm sh 35—36, brzotza-kłoce od 25 cm sh 25, okka-kloce 
od 25 cm sh 30.
METALE I WYROBY METALOWE.

Warszawa, 1. 6. Dom Handlowy A. Gapner w Warszawie, G rzy­
bowska 27 notuje następujące ceny orientacyjne za 1 kg. w  z ł: cyna 
Banka w  blokach 13, ołów hutniczy 1.20, cynk hutniczy 1.40, anty­
mon 2.60, aluminium 5.10, blacha cynkowa — cena zasadnicza 1.60, 
blacha miedziana — cena zasadnicza 4.40, blacha mosiężna 3.60—4.50.

Nowy Bytom, 1. 6. Surówka odlewnicza Huty Pokoju Nr. 1. 
(Friedenshutte P. G. S.) oraz Górnośląskich Zjednoczonych Hut K ró­
lewskiej i Laury — reprezentacja Towarzystw o dla Sprzedaży Su­
rów ki żelaznej, Sp. z ogr. odp. w Warszawie, Sienna 11, cena za tonę 
210 zł loco stacja wysyłająca.
WEGIEL.

Lublin, 1. 6. Gazownia Miejska notuje: koks zł 50 w hurcie za 
tonę, smoła z ł 35 w hurcie za tomę, siarczan amonu zł 43 za 100 k g „ 
gaz św ietlny zł 0.40, — do motoru zł 0.35, — oświetlenie miejskie 
z ł 0,25 za 1 m3. Ożywienie na tym  rynku małe. Tend, wyczekująca.

ZŁOTY W' DNIU 1 CZERWCA 1928 ROKU.
Londyn przekaz 43.52, Berlin przekaz na Warszawę 46.725 do 

46.925, przekaz na Katowice 46.70-M6.90, przekaz na Poznań 46.70 
do 46.90, gotówka drobne 46.50—46.90; Ryga przekaz 58.65; Gdańsk 
przekaz 57.36—57.51, gotówka 57.38—57.52; Zurych przekaz 58.1734Ś; 
Nowy Jork przekaz 11.25; Praga przekaz 3773^; Wiedeń .przekaz 
79.52—79.80; Bukareszt przekaz 1815; Budapeszt gotówka 64.05 
do 64.30.
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Bydgoska Gazownia M iejska
sprzedaje po cenach obniżonych:

Koks pogazowy
do centralnego ogrzewania
Benzol m otorow y-Sm ołę  

Siarczan am onowy
do celów rolniczych 

Zgłoszenia przyjmuje:
Bydgoska Gazownia Miejska, ul. Jagiellońska 38 
Telefon 630 i 631. Telefon 630 i 631
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Towarzystwo dla budowli przemysł.

SCHLEYEN i S-ka
Kraków, ul. Mikołajska 6.

Projektuje i buduje cegielnie
dachówczarnie i wszelkie piece
dla przemysłu ceramicznego i wapiennego.

0  5703 1 5693
O0G00G0G0G0GG00G0OOG00G00000G00G00000GG0

t i  SPÓŁKA AKCYJNA
i i v n i  ■  MUNSTERMANN
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K A T O W I C E
SAM

mM iiiiH M J

T e l .  1t i 5 7 7  A d r  t e l .  S A M  
O d le w n ia  ż e l a z a  i b r o n z u  
F a b r y k a  m a s z y n  i a r m a tu r

C ieik iearm atury dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy i zawory, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uch wytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki i t.d.

Bronzy fosforowe
i  spec ja lne  w  o d le w a c h  
k a żd e g o  r o d z a j u .................

Bronzy kute
w  sztabach o w y trz y m a ło -  
ściach aż  do  100  kg ./m m ż

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: 

WŁAD. JEZIERSKI, Poznań, słowackiego 38, tei. 69-47

na Kongresówkę : 5212

PAWEŁ JASIŃSKI. W arszawa, 2órawia9. Tei. 191-71

n
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Skrzynka zapytań
z dziedziny porad fachowych 

i źródeł zakupów

?
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 3863. fabryki, wyrabiającej blachy tarkowe 
w dużych arkuszach 1 X  2 metry z blachy stalowej, 
używanych do perlaków holendrów dla obróbki 
jęczmienia.

Nr. 3891. firmy, dostarczającej młoty, t. zw. „A- 
jaxhammer“.

Nr. 3893. firmy, która dostarcza okucia do drew­
nianych statywów fotograficznych.

Nr. 3899. firmy, która może dostarczyć większa 
ilość desek krociaków o grubości 7 lub 8 m/m.

Nr. 3918. firmy, dostarczającej huśtawki i kara-
sele.

Nr. 3928. firmy, dostarczającej elektryczną ma­
szynkę do wypalania cyfr na miarach, t. j. metrach 
używanych do mierzenia sukna.

Nr. 3935. gdzie można nabyć kloręki do reso­
rów.

Nr. 3942. fabryki krajowej, wyrabiającej młoty 
powietrzne lub młoty sprężynowe.

Nr. 4943. firmy, która może dostarczyć lakier 
fosforowy, wzgl. radio fosforowy na przeciągnięcie 
żelaza mieniącego.

Nr. 3946 i 4003. fabryk, wyrabiających klucze 
kute i prasowane do nakrętarek.

PRZETARG PUBLICZNY.
Elektrownia Miejska w  Poznaniu zamierza wydać prace ziemne 

w celu ułożenia kabla od centrali na Grobli do podstacji na Jeżycach, 
ul. Grunwaldzka 1, ogółem około 4775 m .

O ferty w  zapieczętowanych kopertach z napisem: „O ferta  na
prace ziemne dla ułożenia kabla wysokiego napięcia" należy złożyć 
do dnia 14-go czerwca 1928 r. o godz. 12-tej w  administracji E lektro­
wni M iejskiej — Grobla 15 —  II piętro, pokój 175, gdzie TÓiwnież 
otrzymać można codziennie od godz. 10— 12-tej za opłata 3,— z ł wa­
runki przetargu, szczegóły i rysunki.

E lektrownia zastrzega sobie prawo, swobodnego wyboru oferenta 
wzgl. nieuwzględnienia żadnej oferty.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach zwraca uwagę na 
mający się odbyć w  dniu 15-go czerwca 1928 r.

PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie budowy normalnotorowej łącznicy Szyb Karmer, M y­
słowice, ad km. 0,0 do kim. 0,962. Szczegóły przetargu ogłoszono w 
„M onitorze Polskim " Nr. 125 z dnia 1 czerwca r. b. i w „Epoce" Nr. 
149 z dnia 31 maja 1928 r.

Dyrekcja Kolei Państwowych.

SPRZEDAŻ STAREGO ŻELASTWA.
K ierownictwo Państwowej Rektyfikacji Spirytusu w Toruniu 

ogłasza publiczny przetarg ofertowy na sprzedaż starego żelastwa, 
pozostałego z rozebranych form dachowych w ilości około- 17 000 kg.

O ferty na kupno wyżej wymienionego żelastwa', ,z podaniem ce­
ny za 1 -kg. wagi rzeczyw istej, składać należy w zapieczętowanych 
kopertach, z wniesieniem jednocześnie wadjum w wysokości 5 proc. 
oferowanej sumy w  Państwowej Rektyfikacji Spirytusu w Toruniu.

O twarcie ofer. nastąpi w dniu 11 czerwca 1928 r „  o- godzinie 11 
w biurze Państwowej Rektyfikacji Spirytusu przy ul. Jana Olbrachta 
w Toruniu.

Nr. 3952. krajowego wyrobu blachy bamlówki 
oniklowanej z jfdnei strony polerowanej, grub. 0.50— 
0.80.

Nr. 3958. firmy, wyrabiającej w kraju blankowe, 
przeciągane, żelazne walcówki i taśmy żelazne.

Nr. 3966. firm, wyrabiających wóziki ręczno-g*- 
spodarcze.

Nr. 3970. wytwórni precyzyjnych lamp domo­
wych.

Nr. 3972. fabryki, wyrabiającej piły do kamienia 
160 cm., 180 cm., 200 cm. długości i 2.5 mm. gru­
bości.

Nr. 3974. fabryki, dostarczającej prasy frykcyj­
nej do transmisji, śruba 120 mm. grubości i prasę 
ekscentryczną do krajania.

Nr. 3975. fabryki, która wyrabia pocynkowane 
puszki z pierścieniami gumowemi do konserw.

Nr. 3977. fabryki, wyrabiającej motocykle ,Tbe 
Sumbean“, lub zastępstwa w Polsce.

Nr. 3980. firmy, dostarczającej kolorowego żwi­
ru (krzemicy), nadającej się do fabrykacji ropy da­
chowej.

Nr. 3985. fabryki, wyrabiającej siatki ochronna 
do rowerów damskich.

Nr. 3986. firmy, dostarczającej blankową cienką
Nr. 3997. wytwórni krajowej, wyrabiającej eks- 

haustery.
Nr. 3989. firmy, dostarczającej t. zw. „Hammer- 

ch!agefarbe“.
Nr. 3999. firmy, dostarczającej gotowe drzewo 

do różnych szczotek, mioteł itd.
Nr. 4000. firmy, dostarczającej maszyny do w y­

robienia palników karbidowych.

Przeznaczone ina sprzedaż żelastwo znajduje się na teretiie Pań­
stwowej Rektyfikacji iprzy ul. Jana Olbrachta 8, gdzie można je oglą­
dać codziennie od godziny 9 do 15, prócz niedziel i świąt po uprzetd- 
niem otrzymaniu zezwolenia Kierownictwa.

W yn ik i przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcje Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego.

PRZETARG NA DOSTAWĘ ŚRODKÓW OPALOWYCH.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie ogłasza njntiejsz ej* 

konkurs na dostawę:
1. 8,000 q węgla krajowego grubego łub kostki Nr. 1.
2. 2,300 q koiksu górnośląskiego grubego hutniczego.
,3. 400 q koikisu gazowego.
4. 80 m3 drzewa miękkiego na podpałkę.
O ferty należy przesyłać D yrekcji do- dnia 20-go czerwca r. b, do 

godziny I I  w podwójnych kopertach.
Ceny oferowane za środki opalowe dla urzędów w Krakowie 

(4.000 q węgla, 2.000 q koksu i 80 m3 drzewa) należy rozumieć loco 
piwnica t. j. z przywozem i zniesieniem.

Ceny dla urzędów w okręgu (4,000 q węgla, 700 q koksu) należy 
podać 1 ico staeia załadowania.

Prezes: Inż. Dutczyński.
E lektrownia Miejska w  Poznaniu.

K O N K U R S .
Zarząd miasta Tarnobrzegu ogłasza niniejszem Konkurs na prze­

prowadzenie e lektryfikacji miasta i zaprasza zainteresowane firm y 
do wnoszenia ofert w terminie do dnia 25 czerwca r. h.

O szczegółach projektu informacji udzieli kancelaria Zarządu.
K ierownik Zarządu: Dr. Goldgard.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Stanisławowie rozpisała 
PRZETARG NA SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW WĄSKOTOROWYCH
z terminem wnoszenia ofert do l i  czerwca 11-tej godziny.

Bliższych wyjaśnień można zasięgnąć w Wydziale Drogowym 
tej Dyrekcji.

♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦ h



Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel, zastępstwa.

Do sprzedania
w całości lub częściowo — z powodu nie­
przewidzianych zmian,

kompletnie urządzona czynna

fabryka wyrobów 
metalowych,

z wszystkiemi maszynami roboczemi, pra­
sami, sztancami, nożycami, maszynami do 

spawania i t. p

Fabryka wyrabia:
z czarnej i białej blachy, puszki, konwie, w ia­
derka dla przemysłu konserw i środków spożyw­
czych; plakaty reklamowa, kufry z blachy stalo­

wej, szafy skrzydłowe i t. p.

I Interesentów uprasza się o oferty do f-my

Heinrich Sonnenberg
Aktiengesellschaft
Aktiengesellschaft

Berlin-Neuktilln. Kblln. Ailee a. d. BrUcke
Telefon Neukólln 6756/57.

6063

Motor sazowy
,,D eutz” 8 PS. w dobrym stanie jeszcze w biegu z powodu 
powiększenia przedsiębiorstwa natychmiast na sprzedaż Zgło­
szenia do administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego” 
pod nr. 6060.

W celu opróżnienia składów
10—20 proc. poniżej własnych kosztów do sprzedania: 

sługl Vsntzkiego, parowniki do ziemniaków, siawniki (dryle) 2 i 2 1/2 
m. szer., 4 nowe i 1 uźyw. kosiarki do trawy, 1 nowa wigrarka 
(Deering), 1 nowy rozsiewacz łańcuchowy do nawozów sztucz­

nych 3 m. szer, 2 siewnikl szeroko-rzutowe (Beermann)
Łaskawe oferty uprasza się skierować do administracji „Rynku 

Metalowego i Maszynowego" ood nr. 5959

Dyrekcja dóbr żywieckich w Żywcu ma do sprzedania 
kom pletne urządzenie

jakoteż pług  m o to ro w y ,, P ra g a ” . Wszystko w bardzo 
dobrym stanie. 6016

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

S p r z e d a  m y  l o k O B I O b i l ą  U m i ' Sstacjonowaną _
B ra c ia  B lo t tn e r  — B o ja n o w o  (W lkp) 
Fabryka maszyn i wyrobów z blachy. 6041

[1S00SBBS0BE00H0B00

stojący 3 - konny w do­
brym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość u:

Stan. Kaźmiertki
warsztat samochodowy

Leszno, ulica Kościańska nr. 48
6000BSSHBHBSSSHBSBBBEBHS

£>000000000000000000000000000000000000000
Do sprzedania 

ruchoma lokomobila parowa Wolfa, ca 20 KM. 7000 zł 
3 używ. parowe młocarki 4500 zł
1 używ. kocioł parowy 5 atm. 34 m- pow. ogrz. 3200 zł 
1 leżąca maszyna parowa, ca 10 KM. 2800 zł

Zgłoszenia: Bruno R ledel, Chojnice, Pom orze
5960

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 5  

I  WIĘKSZE PARTJE 6027 §

! = BLACHY CYNKOWEJ = J
Q najrozmaitszych grubości tanio do sprzedania Q

|  Landw. Zentral-Genosienschaft Poznart §
|  F ilja: BYDGOSZCZ, Dworcowa 30 I. p. Tel. 374, 291. |

Wiertarką używaną, słupkową z uc ży­
tem dwuszczękowym do wier­
cenia 2l)mm, wysokości 2000 

mm sprzedam. Z. B o e k e re , Poznań, Składow a 4 605?
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOl

Tokarnia
na sprzedaż za 3.00U zł, 2,20 m ir długości, 2,35 mtr. w y­
sokości w  punktakach, z kompletną przystawką, kołami 
zębatemi oraz narzędziami. Oferty do Zarządu Dóbr 

, .W ,  rżysk. S k a rb o w y  ‘ , poczta Wyrzysk
  6015
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

L O K O M O B I L A
fabr. „Roby V  7 atm. rok budowy 1899, powierzchni ogrzewalnej 
221 2D m. kompletnie wyremontowana, do natychmiastowego użytku. 
Zgłoszenia do Reklamy Polskiej, Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 6 pod „3219". 6018

Sprzedam okazyjnie:
1 lokomobila Giittlera 1946 r. 8 atm. 30/35 K M .lóO obr., 
kocioł wyciągalny; i  motor Diesla bezsprężark wy 54 
K M , 450 obr ,  trzechcylindrowy; l  motor b e n z y  r ro -  
n a fm w r  2-3 KM ; I motor £azowo-aafiow'y D> tz, 
3-4 K M ; I motor ropny 20/24 K M ; około 800 yi.ok 
nowyeli silników nlntntaków dla rolnictwa i drobne­
go przemysłu o sile 3 KM ; 2  D ie s le  600 KM. i 200 KM. 

be/pośrednio sprzężone z generatorami 30CO V.

Poszukują celem ku p n a :
t  o t ly  s t o j ą c e  6, 8, 10, 15, 20, 25, 30, 35, 40 kw. rptr.

Zgłoszenia:

int. J. Smolarz
ŁÓDŹ,  ul. Kilińskiego 124.

6042
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Posesja fabryczna
1 °Wania masywne dla warsztatów, stolarni, odlewni 

 ̂ ' metali, magazyny, garaż, stajnie, dom mieszkalny, 
iWezabudowane z ogrodem w większem mieście Wiel- 
f** z powodu choroby natychmiast na sprzedaż, 
rżenia do adm. .Rynku Metalowego i Maszynowego"
'  6058.

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

*«śoie p o w la t o w e m  n a  P o m o r z u  sprzedaję 
swoją

maszyn i odlewnię żelaza
i walcownię. Fabrykaty doskonale zaprowadzone, 

r&łoszeń reparacyjnych. Zgłoszenia uprasza się skiero- 
adm. „Rynku Metalowego i Metalowego” pod nr. 6019

■ Hłl Uliolfdlirh f ®b r y *  m a sz y n  r o ln ic z y c h  zało- 
J: l*r u ll j l l j ł j l l l  żyłaby w większem mieście na Pomorzu

(ład swych wyrobów
rep. oraz ubikacje składowe na własnej nierucho- 
dyspozycji. Łaskawe zgłoszenia do administracji 

Metalowego i Maszynowego1' pod nr, 6016.

iOOOOOO

5jbo sprzedania 6002 0

MN I E R E P E R O  W A N E  S K R Z Y N I E  §
na parę — 4000 zł q

(Uż y w a n a  i n s t a l a c j a  §
, na gaz ssany 16 K. M. — 5000 zł O

£ Q “ runo R iedel, C hojn ice, P om orze
t QOOOOGOOOOGOOOOOGXDOOOOOOQOOOOOQ©

i fi
i 4

dowodu przebudowy młyna
przedaż w dobrym stanie:
4wójne podstawy walcowe
°0 X °00, 700 x 300 i 2 x 600 X  300
Wana łyszczarka (Schellm aschine)  

* r 2 m dł. i kompletna „S ich tm aschin e'  
alce można obejrzeć w  biegu.

lia Jandzinscy, Krotoszyn
Młyn Parowy 6048

tflUfNIIf p o l s k o - n i e m ie c k i  »U vvm l\ i n iemiecko-polski
K ulaszew sk iego

objętości 800 stron po cenie 
tylko zł 5 -  plus porto, wysyła

^ęgarnia  „ K U P C A ”
Poznań, Wielka 10.

i s i  ...... — — b z

O K A Z J A .
Mamy do oddania natychm iast ze składu naszego w PO ­
ZNANIU, używane, lecz gruntownie wyremontowane

Lokomobile
1. Lanz nr. 6235, 7 atm., 10 KM., r. 1895.
2. Dehne nr. 1271, 8 atm., 10 KM., ir. 1908.
3. G arrett Smith nr. 4917, 7 atm.. 12 KM., r. 1900.
4. Marshall nr. 39061, 7 atm., 10 KM., r. 1903.
5. Ransomes nr. 18219, 7 atm., 12 KM., r. 1903.
6. Marshall nr. 61979, 8 atm., 10 KM., r. 1913.
7. Epple Buxbaum nr. 251, 6 atm., 5 KM., r. 1889.
8. Epple Buxbaum nr. 1691, 8 atm., 5 KM., r. 1905.
9. Jaehne nr. 769, 10 atm., 5 KM., r. 1909.

10. Wolf nr. 989, 7 atm., 8 KM., r. 1888,
oprócz tego do oddania kilkanaście nieremontowanych, 
lecz nadających się do remontu lokomobil w cenie 800 do 

2.000 zł.

Młocarnie
11. parowa Lanz nr. 79224, 60X22,
12. parowa Marshall nr. 10158, 54X20,
13. parow a Ruston P roctor nr. 11762, 60 X22,
14. parowa Marshall nr. 13917, 60X22,
15. motorowa S t a n d a r d ,  66X17,
16. motorowa M a y f a r t h ,  66X16,
17. motorowa Hofherr Schrantz nr. 15966, 28X18,
18. m otorowa Epple Buxbaum nr. 1929, 54X17,
19. motorowa Jaehne, 68X18.

Maszyny Parowe
20. leżąca Twerdy-Bielitz 8 KM,
21. leżąca Alborn-Hildesheim, 8 KM.,
22. leżąca Schoenemann u. Co., 20 KM.,
23. leżąca Laass u. Co., 35 KM.,
24. stojąca 4—5 KM., iab rykat nieznany.

Silniki i Traktory
25. 2 stale benzynowe Banachet, 1 KM.,
26. przewoźny b e n z o l o w y  Paul-Landberg, 6 KM.,
27. trak tor Hansa-Lloyd, 35/40 KM., benzol lub nalta,
28. benzynowa łódź motorowa, 10 do 12 osób,
29. traktor ropny Lanz-Felddank, 38 KM., z pługiem 4 ski­

bowym do głębokiej 1 10 skibowym do płytkiej orki.
Oprócz tego mamy 

do oddania szereg innych m a s z y n  dla Rolnictwa i P rze­
mysłu, jak: prasy do słomy, na isznurek i drut (W elgera, 

Klingera), kotła parowe, pompy mechaniczne i t. p. 
Informacje wprost w firmie

Nitsche i S-ka
Fabryka Maszyn, Poznań
tel. 6043, 6044, 6906, Kolejowa 1»3.
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Spólnika (fachowca) z kapitał.
dla założenia w arsztatu  rep. sam ochodów  od już istniejącego 
w arsztatu m aszyn w w iększem  m ieście na Pom orzu poszu­
kiw any. U bikacje fabr. we wła'snej posiadłości do dyspo­
zycji. Łask. szczeg. zgłoszenia do adm inistracji „Rynku 
M etalow ego i M aszynow ego41 pod nr. 6030.

Inżynier mechanik
40 lat, z 20-letnią praktyką w biurach i w ruchu, obecnie 
k ierow nik techniczny w iększego zakładu przem ysłow ego 
w stałej posadzie, poszukuje posadę jako  kierow nik  w arsztatu  
lub ruchu. Łaskaw e oferty do adm inistracji „Rynku M eta­

low ego i M aszynow ego11 pod nr. 5980

Rutynowany handlowiec
Z  7 letnią praktyką w branży maszyn rolniczych i żelaza, znający gruntow­
nie w stówie i piśmie język polsko-niemiecki, poszukuje od zaraz względnie 
później odpowiedniej posady. M iejscowość obojętna. Łaskawe zgłoszenia do 

■ admin. „Rynku Metalowego i M aszynowego^JKxljuJS029.________

S P E C J A U S T  *
organizator fabrykacji toczonych osi wozowych, bryczkowych i powo­

zowych z równoczesną długoletnią praktyką jako k i e r o w n i k  m a g a z y n u  
i korespondent polsko-niemiecki poszukuje posady, miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do admin. „Rynku M etalowego i Ma«zynowego“ pod 
nr. 5 9 4 2 .   ____________

Inżynier
m echanik poszukuje przedstawicielstwa bez różnicy 
branży na Poznańskie lub Pom orze. Łaskaw e oferty do adm . 
n in ie jszego pism a pod „Inżynier" nr. 5958.

i1 K U P N A 1II
Jaka z firm port^linle się zmielenia

1100 cetnarów szamoty?
I  O szybkie zgłoszenia w raz z podaniem  kosztów, uprasza

Firma: Oskar Schopper
§ 6038 Bydgoszcz, Zduny 5.
©

O0CX30©00000©0©000000000000000©0000eXD000O

Transmisję
używ aną 55 mm. do 70 mm. grub, a ca. 20 mtr. dług. 
kupię natychm iast. Łask. zgłoszenia do adm . „Rynku M eta­
low ego i M aszynow ego" pod nr. 6064.

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

K u p i m y  r i o r ^ l / a r n i n  sześcionoiową wymagają- 
Wratlslavia11 j Ic L c K d l l l lę  cą reperacji i dobrze utrzy­

many galer. Bracia BLOTTNER,  Bojanowo (Wlkp) 
Fabryka maszyn i wyrobów z blachy. 6041

6006

Parowóz przetokowy
norm alnotorow y 200—250 KM., dw uosiow y używ any kupim y 
zaraz a sprzedam y parowóz przetokow y norm alnotorow y 
125 KM, stan wzorowy. O ferty i zapytania „ E H b o r “  K ie lc e .  • j

OOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Maszynę
do ucinania rur (R ohrabstecbm aschine), tłoczarkę cierną 
(frykcyjną w rzecionow ą, t. zw. Spindelfriktionspresse) o ciś­
nieniu ca’ 25 do 5 0000  kg oraz m ałą tłoczarkę m im ośrodo- 
wą w szystko na siłę kupim y. O ferty  do „PAR", Poznań, 
6051 Al. M arcinkow skiego 11 pod nr. 22,58

OOOOOOOOOOOOOOO0OOOO0OOOOOOQOOOOOOOOOOOO

T O K A R N I E
pociągową do pędni

6 m etrów  toku, używ aną kupim y. Zgłoszenia do adm inistr. 
„Rynku M etalow ego i M aszynow ego" pod nr. 6050

Maszynę wzgl. automat
do w yrobu kiji (R undstabm aschine) kupi Fabryka Wyro­
bów Drzewnych JAN BOROWSKI, Bydgoszcz. Dwor­
cowa 77.   6062_Ido wy 
bów I

cowa
I
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„ R  M e t .11 WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW :
CFNY OOLOSZEN1 ‘/ i  str. 100 *1. ^  str. 60 *1, % s tr .  35 zl, */» str. 20 zł, ‘/n str. 10 zl. Na 1. str. okładki 100 /o, na II. 
I IV st? 5 0 % r a  U l. str. 30%  dopłaty. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Og oszenla z zagranicy 
oblicza śle wedl ig o s o b n e j  taryly. W wydaniach specla ych obowiązuje taryfa Inna Miejscem wykonania zleceń I za­
p i t y  test Poznań? w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu Na> w p a d ek  skargi 
sadowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P . K . O . w  Poznaniu Nr. 202-796.
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Redaktor naczelny przyjmuje ed 12—13 z wyjątkiem toboły.


